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| Caas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
| oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. 
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Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia igo Lipca 1880 r. 
£ przesyłką poczłową w państwie 
AMusiryachiem : 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
sk. 12 zi. © skr. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 

na pół reku na kwartał na 1 miesiąc 

28 marek 14 marek 6 marek. 


-Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w. miesiącu. 7 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Oona Czasu za granicą ogłoszona jest tal: 
każdego numeru, 5 Jo Ve 


KMraków 15 czerwea. 


Mamy do'sapisania fakt niezwykły, mogący zanio- 
a. sumienia katolickie, bo na Poków osiaGjgcy 
źiwne światło na uezneia religijne ludu i jego 
przywiązanie do wiary. 

Fakt ten jak go podają dzienniki brzmi nie- 
prawdopodobnie: Włościanie z kilku gmin para- 
fii Stare Sioło w Złoczowskim w dobrach Na- 
miestnika hr. Alfreda Potockiego złożyli oświsd- 
czenie urzędowe, że porzueają wyzhanie gresko- 
kstoliekie i przechodza na protestantyzm. 

Myliłby się bardzo ten, ktoby sądził, że tu ma- 

my do czynienia x objawem indyferentyzmu ludu 
ala wiary ojców, lub że to niespodziewany w dzi- 
siejszyóh czasach a zwłaszcza w naszym kraju i 
u naszych włościan skutek jakiejś propagandy i 
«  prozelityzmu aT, biblijnyeh. Przyczyny tego 
wypadku gdzieindziej szukać trzeba, a pastor e- 
wangeliski we Lwowie zawiadomiony o tej kwestyi 
_ niemało musiał się zadziwić tem nabytkiem dla 
swego zboru. Szczegóły zaezerpnięte z dobrego 
- źródła dowodzą, że to przejście nie jest aposta- 
zyą, ale tylko chwilową ueieezką tem smutniejszą, 
że położenie stało się dla tych nieszezęśliwych 


parafianie Starego Siola oddawna starali się przejść 
z obrządku unickiego na obrządek łaciński. Nikt 
ieh do tego nie namawiał, nikt nie zachęcał. Lud 
mfieki tak w Galicyi jak w Chełmskiem ma gło- 
bókie poezucie wspólności wiary w dwóch obrząd- 
kach, kocha on eerkiew unicką, ale lęka -się wszel- 
kich nowatorstw, które w Galieyi zaczęły się mię- 
dzy duchowieństwem uniekim szerzyć, Stoi na 
straży swojego obrządku i gdy się do niego wkra- 
dają zmiany gotów stanąć obsonnie, jak stanął 
w Chełmskiem i na Podlasiu. Lud unieki ezuje 
się w jednej społeesności x Rzymem, ezei Papieża, 
uózęszcza, jak uezęszezał od wieków do kościołów 
łaeińskieh na odpusta i urocżyste nabożeństwa, 
a gdy mu tego zaczęto wsbraniać, gdy zaczęto 
róxśżersać przedział między dwome obrządkami 
a natomiast mówić o innej wspólności unii x eer- 
azznocławns, natody budzi się w nim po- 
wo ragnie wiarę swą ratować, eh 
jst zwienić ałusadek | A 
„28 te podejrzenia: ludu w wielu okolicach 
wschodniej Galisyi bywały aż nadto usprawiedli- 
wione niepotrzeba tego dowodzić, dość przypo- 
mnięć liezny zastęp wiarołomnych księży uniokish, | 
którzy oddawszy się na usługi Gromeki, z Kuziem- 
skim i Popielem poszli utwierdzać schizmę na Pod- 
' Jasiu. Wobee tego niedziw, że jęki prześladowa- 
nych i mordowanych włościan ruskich za. granieą 


Część literzeko-artystyczna 


Z wystawy obrazów. 


= 


VI. 


, Wicózorem na wzgórku otoczonym drxowami 
Biedzi dwojo wiejskich wyrostków. Chłopak w bia- 
łej sukmanie, silnie odbijająsej na ciemnem tle 
zielona) mnrawy, przegrywa na piszozałee, gdzieś 
w dal patrząc exnarnemi głębokiemi oczyma; dziew- 
syna na pół wyciągnięta na trawie, przysłncha- 
Je mu się w milezeniu; księżyc wschodzący. wą- 
skim sitrpem na jasnom niebie, slekka omgionem 
wieczornemi obłokami, rzuca blado swe Światło 
między gałęzie obnażone x liści i gdzie niegdzie 
ylko zaczynające się zielenić. W powietrzu cicho 
spokojnie; zdaje się, że żaden Wietrzyk nie po- 
rusas wierzchołkańii drzew, żaden szmer, ani świer 
got nie przerywa maileżenia. Wiosna w dniach 
Ahe pierwszych, z osłym smętnym i tęsknym 
pzd] z eałą poćzyą i łagodnym wdziękiem, 
1y JĄ robi tak piękną, tworzy tło obrazu i na- 
aje mu zbyć małó može uwydátniony — ehara- 
o liryesny i rsewny. Ta sielanka wiejska — to 
Na obraz p.. Pruszkowskiego. ; 
e zwyklejsżego od podobnego tematu i nie 
s „doj wdzięcznego zarazem: ta seena, przód- 
wiel ająca dwoje dzieci wiejskich w jednej z nic- 
wiksa shwil ich życia, gdyż odərwani od jego po- 
R inièh trosk i ciężarów esują biidzące się boz- 
wyższe W sercach pragnienia i tęsknoty za osom) 
w ie piękniejszemi, idealnem, powtarza big tak 
NE jak dzieje ludzkiej duszy i jak one zaw- 
poina pge wa I nie starzejącą się nigdy. Cała 
Eia „urok sielskiego życia, to wszystko 60 
Jego najjaśniejszą i najbardziej szlache- 


tn 
tylko p nę, skupia. Bię w takim obrazku i trzeba 


włośsian na rasio bez wyjścia. Faktem jest, że| 


dopuszezać jednostronnego przywileju, ja 


wzbudzają ehoć ciche echo w piersi włościanina 
ruskiego w Galieyi, i ża często bexwiednie może, 
instynktowo chelałby się chronić w kośeielo ła- 
cińskim, Faktem też jest, że od owych pielgrzy- 
mok księży unickieh na Podlasie i ich wycieczek 
z powrotem do Głalicyi, wiele gmin i parafij uda- 
walo się do konsystorzów łacińskich o ich przy: 
UT9I0. 

Na niesxezęście istniej układ zwany konkordyą, 
który stawia tutaj zaporę. Nie jest to ustawa ko- 
ścielna, tylko rodsaj obopólnej ugody, choć je- 
dnostronnić tylko dotrzymywanej. ko 

Wiemy bowiem o wypadkach“ przechodzenia 
łacinników na obrządek tinicki, zwłaszeza w odlo- 
głych stronach archidyceezyi lwowskiej, gdzie od 
niepamiętnych ózasów nie widziano biskupa tá- 
eińskiego, a gdzie wzorowa praća pasterska Mo- 
tropolity Senebratowieza ożywiała wśtód ludu wia- 
rg. Konkordya nie krępowała krusystórzy unio- 
kich wobes łaćinników przyjmujących unię. Do- 
chowywano jej wiernie w konsystorzach łacińskich. 
To też na pierwsze zgłoszenie się parafian Sta- 
rego Siola odpowiedziano przecząco. Ustawa 
państwowa, jedna ztych, którą nas obdarzyło na- 
śladownietwe ustaw majowych pruskich, ułatwia 
wszelkie zmiany wyznania, zwłaszeza in minus. 
bo jest na bezwyznaniowość lub protestantyzm, 
Parafianie Starego Bioła ehcąć się dostać do Ko- 
ścioła łacińskiego obrali tę niebespieesną drogę. 
Poszli gromadnie do naczelnika powiatowego i 
kazali się zapisać w księga h ludności jako bez- 
wysnaniowi. Wysłano ponownie deputaeyą z No- 
wego Nioła do Konsystorsa łacińskiego we Liwo- 
wie — ale znów bos skutku. Uznano bowiem, że 
przejście na bezwyznaniowość było tylko pozor- 
nem obejściem koukordyi. Odspchnięci od drzwi 
Kościoła wracać się do cerkwi nie mogli, bo jeśli 
jednym x powodów jej porzucenia były wygóro- 
wane uociążliwaści przy konkureneyi parafialnej, 
to uciążliwości te mogły łatwo wzmódz się jeszcze 
jako rodzaj kary. Próbują więe porax drugi innego 
przejścia, przyjmują protestantysm sawezo w tej 
nadziei, że będzie on tylko kładką wiodącą do 
Kościoła łacińskiego. 

Takie jest położenie tych nieszczęśliwych ludzi, 
taki stan kwestyi, która ma szerszą doniosłość. 
To 60 się stało w Staram Siole i okolicy, po- 
wtórzyć się może w wielu msiejseowościash, bo 
przyczyny działają te same. 

Od dawna podnosiliśmy głos przeeiw Konkor- 
dyi. Stoliea Sta potwierdzając ją przed laty, kie- 
rowała się piękną i tradycyjną zasadą równo- 
rzędności obrządków. Rzym od wieków szezegól- 
ną pieczę i miłość rozciągał nad unią i obrząd- 
kami narodowemi tak w Słowiańszezyźnie, jak 
na Wschodzie. Unii nieeheiał on używać za po- 
most eliwilowy, sle szanował ją jak piękną gałęź 
powszechnego Kościoła i bolał, gdy na konarach 
pojawiały się suche liście, gdy od unii odpadały 
całe warstwy społeczne. Niewątpliwie jednym to 
z błędów polityeznyeh i religijnych, że szlachta 
nasza na Rusi opuściła unię i zostawiła w niej 
osamotniony lud. I dziś niechodzi nam o przesią- 


ganio na latinizm ludu, o podkopywanie unii, ale | 


o istotną równorzędność obrządków w wspólnym 
Kościele. Równorzędność ta jednak nie powinna 
stwo- 
rzyła Konkordya, zassykająe przystęp do Kościo- 
ła w esasach, kiedy cerkiew chwieje się wśród 
najzgubniejszych prądów.: Konkordya, wynik: cza- 
sów konkordatowych, staje: się dość niebezpieczną 
anomalią, gdy ustawy państwa ułatwiają przejśsio 
na bezwysnaniowość i- protestantyzm. Spiesznego 
ratnnku wymaga nieszezęśliwa parafia. Starego 
Sioła,. nie! raożna. dopuśsić aby wbrew swej woli, 
ugrzęsła tem, gdzie ją sapędziła gorliwość reli- 
gijna, pragnienie zabezpieczenia swej wiary ka- 
toliekiej. 


w płótno, żeby odtwarzając na niem taką sielankę, 
srobić rzecz prawdziwie piękną i obok całej pra- 
wdy i prostoty wysoce idealną. Za p. Pruszkow- 
gkiemu na żadnym z tych warunków nie zbywało, 
to pewna. Talent jego niepospolity, wszechstronny 
i pełen oryginalnej potęgi, wracał się już w naj. 
rozmiajtsze strony i eloć nie równe wartością, da- 
wał nièras rzeczy wyższe nad cgólny poziom. 
Rusałki były wymownym obwodem, jak dobrze 
artysta umie odtwarzać charakter ludowygk po- 
staci 3 całym ioh wdziękiem i siłą, w Anhellim 
widzieliśmy, jak wysoko jest w stanie wznieść wię 
jego bogata i twórcza fantaxya a nawet tak ehy- 
biony utwor jakina był Madej, przepyszną rozślinno: 
ścią xdradzał rękę wprawną w odtwarzaniu przyrody. 
W oatstnim obrazie jednak artysta nie umiał, esy 
prędzej maożo nieshoiał dostroić się do tonu, ja- 
kiego przedmiot jego krencyi wynaagał. Zamiast 
zrobić obydwie postasie odpowiedniemi do liryczne- 
go nastroju sielanki, zamiast je uogólnió, nadsć 
im jakieś poetyezne piętno, p. Pruszkowski od- 
tworzył z fotografiezną śGolsiością dwa zwykłe 
wiejskie typy i to niezbyt szozęśliwie wybrane 
między mniej ładaemi i. rozumnemi twarzami, 
Lapszym jeszeze jest chłopak. Twarz jego zamy- 
ślona i jakby lekkim eieniem smutku ezy roz- 
marzenia 'okryta, ma  niezaprzeczenie pewien 
wdzięk i wyraz; rysunek pełen siły i prawdy, 
naturalność i prostota układu, wartość tej po: 
staci podnosi. Daitewezyna za to niezgrabnie 
skulona na trawie, wsparta na łokciu z” palec 


r7 


włożonym w pół otwarte usta, ma tak beosmiysl: 


ny i bierny wyraz twarzy, linje jej tak pozba- |: 


wione są wdzięku, rysy tak brzydkie i pospolite, 
że doprawdy dziwić się trzeba, jak ten sam ar: 
tysta, co stworzył tak ezarująse postacie kobie- 
ce, żeby tylko przypom* nieć ukraińskie typy 
Rusałek, tym razem tak sig rozminął z dobrym 
smakiem. Przytem sbyt wielkie, bo prawie natu- 
ralne rozmiary obu postaci szkodzą niezmiernie 
sałości obrazu i wywołują wrażonie niekorzystne; 
dla sielanki jest to calkiem nieodpówiedne i nie- 


0znać lud, wniknąć w jego życie, przejąć |wątpliwie przy wiięjstym formacie traść obrazi 


Jego uczuciami i własnej: duszy eząstkę wiać | ogromnie by zyskała. 


Tak: jak jest; uwydśtnia się 


Ale po za tym szezegółowym wypadkiem potrzeba 
dziś wolności między dwoma obrządkami. Wol- 
ność ta wyboru i przejścia nie obróci się na 
gzkodę unii, owszem może ją podnieść i wzmo- 
onió przez. współzawodnietwo dwósh obrządków 
w gorliwości kstoliekiej. Dalecy też jesteśmy od 
zachęcania duchowieństwa łacińskiego do proze- 
litysmu tam, gdzie unia utrsymujóć się w swojej 
katoliekiej ózystości, ala odpychać tych, którzy 
z własnego popędu garną się do Kościoła ła- 
cińskiego wydaje, nam nię tom mniej właściwem, 
że tu. niechodzi tylko o zachowanie Konkordyi 
s unią, ale © to, aby nie pehnąć wiernych na 
|drogą odstępstwa. Wypadek w Starem Siole wi- 
aion też zwrócić baezzą uwagę wyższych władz 
fkościelnych tak w Galicyi jak w Rzymie. 


SEJM. 


4, Posiedzenie Sejmowe. 
Lwów 14 ezerwea. (Koresp. Czasu). 


O godzinie 10 min. 25 przed południem zagaił 
Merszałok posiedzenie. 

Udzielono następujące urlopy pp.: hr. Wojsie- 
chowi Dzieduszyekiemu 10 dni, Miliewskiemu 3 
tygodnie, Zamoyskiemu 4 tygodnie, Siemieńskiemu 
na egas nieograniezony, a Kosiebrodskiemu Wla- 
dysławowi na 8 dni. 

Następujące komisye donoszą o ukonstytuowa- 
niu się: komisya drogowa wybrała przewodniezą- 
eym p. Jaworskiego, zastępcą Myaielskiego, se- 
kretarzom Abrahastowieza ; petycyjna przew. Gło- 
lejewskiego, zast. Usajkowskiego, sekretarzem 
Lenartowicza, zast. Wolfarta; bankowa przewo- 
dniczącym Bauma, zastępeą Jaworskiego, sekro- 
tarzem Pilata. 

Z sądu krajówego w sprawaeh karnych nado- 
szło pismo z d. 12 ezerwca b. r. donoszące, iż 
przeciw posłom sejmowym pp. Sewerynowi Sma- 
rzewskiemu i Edwardowi Mimonowi wytoczono 
śledztwo z $$ 197 i 201 lit. d. ust. kgr., przy- 
ezom sąd uprasza © oświadozenie się 60 do pro- 
wadzenia tego śledztwa w czasie trwania sósyi 
sejmowej i nadmienia, że eo do p. Smarzewskie- 
go śledztwo na żądanie prezydium rady państwa 
zostało wstrzymane i dopiero po zebraniu Rady 
państwa Izba radna będzie w możności odnieść 
się tamże eo do prowadzenia śledstwa. 

P. Golejewaki wnosi, aby pismo to odesłać 
do komisyi prawniczej, w czem popiera go p. 
SŚpławiński, P. Zyblikiewiez ze względu 
na ważność i nagłość sprawy wnosi wybór spo- 
eyalaej komisyi x pięciu exłonków złożonej, któ- 
ra miałaby być na dzisiejszem posiedzeniu wy- 
brana i zdać sprawę na najbliższem, tem bar- 
dziej, iż posłowie ci przed zapadnięciem uchwały 
sejmowej nie mogą brać udziału w pracach sej- 
mowych, a obscność szezególniej p. Smarzew- 
skiego w komisyi budżetowej jest niesbędnie po- 
trzebną. Wniosek ten Izba przyjmuje. 

Sskrotarz p. Czajkowski odesytuje pismo p. 
Namiestnika wraz s przedłożeniami rsądowemi co 
do zamknięcia rachunkowego i preliminarza fan- 
duszów indemnizacyjnych. Takowe będą regula- 
mainowo traktowane. 

Tenże odozytuje spis petysyj nadeszłych po 
dzień 14:czerwea. Wyjmujemy x nieh nastopu- 


jąse: Towarsystwo Pań miłosierdwia św. Wincea- |. 


tego a Paulo: o zasiłek, Bełsa-o zasiłek na wy- 
dawnietwo: „Towarzysza. dzieci*, gminy Niesłu- 
ehów.i Banisnin 60 do kierunku drogi krajowej 
z Kamionki do Liwo sa, Wydział powiatowy Pod- 
hajee o przymusową asekuracyę budynków wio- 
śeiańskich i małomieszezańskich, Zarząd główny 
towarzystwa pedagogieznego o podwyższenie sub- 


bardziej jeszcze ten realistyezny pierwiastek, jaki 
artysta do obrazu wprowadził — a to jest zda- 
niem naszem wada jego główna, tem smutniejsza, 
że przyómiawa eudówne zaprawdę piękności, jakie 
w nina rozlał jego pędzel. 
Skopiowanie wierne sielankowej sceny, na ja- 
kiejś wycieczee zamiejskiej, odtworzenie fotogra- 
fiszne pierwszych lepszych typów, rzecz to dla 
studyuma = natury wystarezająca — dla obrazu 
jej xa mało. Nie dosyć jest, jeżeli artyst obser- 
wujs zjawiska nugury i ludzkiego życia, powinien 
om wybrać = nich te, które się nadają do przed- 
miotu jego obrazu, odebrać ina wszelką wyjątko- 
wość i indywidualność, uogólnić je i zastosować 
s jednej strony do powszechnych wymagań sztuki, 
z drugiej do sposyalnych warunków swego utworu. 
Zadaniem dzieła sztuki nie jest kopiowanie na- 
tury: ta ostatnia jest tylko surowym matoryałem, 
który artysta przetwarza w swojej duszy i wedle 
swego póozucia i pojęcia o pięknie w uszlachetnionej 
formio przenosi na płótno. Podobnie jak dramat od- 
twarzejąc grę uezuć ludzkiej duszy, kollizyę na- 
miętności lub indywiduów, jest wprawdzie na rze- 
ozywistem życiu ośnutym, ale nad nie wyższym, 
przedmiotowym i harmonijnie zaokrąglonym, po- 
dobnie i od obrazu wymagać musimy, aby obok 
prawdy życiowej, odpowiadał także i naszym esto- 
tycznym wymaganiom, aby w nim panowała 
harmonia treści z formą i pomysłu z wykonaniem, 
a seony i ludzie byli nie pojedyńczemi zjawiska- 
mi i typami, ale składowemi czynnikami dobrze 
obmayślanej całości. 
Jeżeli zaniedbanie tego tak ważnego warunku 
każdego dzieła sztuki uważać można za główną 
wadę” obrazu, to' obok niej są i mniejsze, na które 
uiusinay uwagę źwróció, zanim przejdziemy do 
jego stron dodatnich. Obraz cały jest zbyt płaski, 
zwłaszeża w pochylonym trawniku, x którego dzieci 
zdają sig zsawaó. na dół. Przytem zbytnie ich 
podniesienie i szeroki pas murawy u dołu, obok 
nie dość wysokiego pejzażu i niebieskiego tła u 
óry, zdaje się nam nie dość proporeyonalnem i 
bardziej jesseze uwydatnia przesadne rozmiary 
obu postaci. Realizm w. suezegółach dochodzi: aż 


podnosi niektóre usterki w tej ustawie, miano- 


w tekscie tej ustawy. 


wencyi dla szkół żeńskich w Kołomyi i Stryju, 
Dyrekcya Tow. oświaty ludowej o subwencyę: na 
zakupno maszyn rolniezych dla kółek rolniczych, 
Wydział pow. w Sanoku o zaprowadzenie sądu 
kolegialnego tamże, Wydział pow. w Wieliezee 
o zmianę $$ 2, 95 i 96 ustawy gminnej; Webers- 
fsld dyrektor polskiego teatru prowineyonalnego 
o subweneyę, Stowarzyszenie pracy kobiet o sub- 
wencyę, Mieczkowski Domieyan o dożywotnią 
pensyę w zamian za oddanie zbioru pisemanych 
dzieł jego, Sad krajowy wyższy 'we Liwowie przez 
Wydział kraj. o sprawie przeniesienia sądu po- 
wiatowego z Podbuża do Borysławia, Isba inży- 
nierska we Lwowie z projektem ustawy budo- 
wniezej. 
Ogółem weszło do Sejmu dotąd 92 petycyj. 
Stojące na porządku dziennym pierwsze czyta- 
nie sprawozdania Wydziału krajowego o stanie 
funduszów krajowych za lata 1877, 1878, 1879 i 
1880, pierwsze czytanie sprawozdanie Wydsisłu 
krajowego o budżecie krajowym na rok 1881 i 
pierwsze ezytanie sprawozdania Wydziału krajo- 
wego 6 potrzebie podwyższenia kredytów w nie- 
których runbrykseh proliminarza funduszu krajo- 
wego na r. 1880, załatwia Isba w ten sposób, iż 
bez ezytania przekazuje je komisyi budżetowej. 
Z porządku następuje pierwsze exytanie wnio- 
sku p. Abrahamsowieza z projektem ustawy dro- 
owej. 
j P: JA bakamowiex motywuje swój: wniosek dlu- 


gą mową, po której odesłano takowy do komisyi | - 


drogowej. 

Następują wybory do komisyi. 

Do komisyi gminnej wybrani pp.: Dunajewski, 
Wojeiech Dsieduszycki, Fruehtmann, Grocholski, 
Hoppen, Kamiński Ignacy, Korzyński, Lenarto- 
wiez, Max, Mycielski, Popiel Paweł, Nmarsówski. 

Do komisyi edukacyjnej: X. biskup Duna- 
jewski, Liske, Majer, Małeeki, Paszkowski, Saw- 
exyński, X. biskup Stupniski, Szujski i Tarnowski 
Stanisław. 

Do komisyi dla sprawy pp. Smarzewskiego i 
Simona wybrani pp.: Zyblikiewiez, Kowalski Ba- 
zyli, Głolejewski, Czerkawski, Czartoryski. 

Z porządku dziennego następuje drugie cezyta- 
nie przedłożenia Wydziału krajowego z projektem 
ustawy budowniezej dla 24 miast i misstoczek. 
W dyskusyi jeneralnej zabiera głos p. Kowalski, 


wieie brak postanowienia, żeby dla każdego missta, 
czy miasteczka, była z góry oznaczona linia ro- 
gulacyjna, nie zaś, żeby budujący musiał w każ- 
dym wypadku podawać o jej oznaczenie; - wpro- 
wadzenie wydziału powiatowego, jako trzeciej in- 
staneyi przy rozatrzyganiu rekursów budowlanych, 
wroszeje zapowiada jeszezó kilka pomniejszych 
poprawek. P. Romanowicz zapowiada poprawkę 
do Art. I ustawy wstępnej tej treści, iż ustawa 
ta może być rożciągniętą na inne miasta i mia- 
steczka w ustawie niewymienione. 

Sprawozdawea komisyi p. Jan Czajkowski o0- 
znajmia, iż komisya porozumiawszy się z p. ko- 
misarzem rządowym, poozyniła niektóre zmiany 


, Ponióważ poprawek tych jest kilkanaście, a nie- 
które z nich są zasądaieze, przeto wnosi p. Ko- 
walski, aby poprawki te zostały wylitografowane 
i na następnem posiedzeniu posłom rozdane. Spra- 
Tere przyjmuje ten wniosek imieniem ko- 
misyi. i 
P. Krukowieeki żąda, aby sprawy nie odraezać, 
leez ukończyć ją. dzisiaj, dla uniknięcia jednak 
nieporozumień wnosi, aby w dyskusyi szćzegóło- 
wej przechodzono każdy paragraf z osobna. 

P. Józef Jasiński wnosi odroczenie dalszej dys- 
kusyi nad tą ustawą: do wylitografowania zmian 
porobionysh przez komisyę, 60 też przyjęto. —, 

Bez dyskusyi przyjęto wnioski wydziąłu krajo- 


do umyślnego akeentowania brudnych i sabłoco- 
nych nóg u dziewesyny, przytoóm zaś zupełny 
brak wykońszenia obrazu, który jeszeze dłuższej 
pracy wymagał, nie pozwala uwydatnić się wielu 
jego dodatnim stronom. 

A teran ozy wobee tych wad znajdzie się mioj- 
see na zalety, którcby nam wytłómaezyły, dla 
czego obraz tyle mający usterek, robi przecie 
wrazenie czarujące, rozkoszne, wzbudza w nas 
zachwyt i podziw. Dla ezego robiąe zarzuty naj- 
ailniejsze szezegółom, nie możemy się wstrzymać 
od mimowolnego niemal uznania całości za dzieło 
bardzo piękne, jedno x najpiękniejszych, jakie 
w esąsach ostatnich xdsrzyło się nasa widzieć? 
Tajenanicę tego posiada talent artysty, który naj- 
większe swe zboczenia umie opromierić jaximó 
szarującym blaskiem i każdą usterkę wielkiemi 
pięknośsiami okupić. Mistrzowska technika barw, 
mimo braku staranności w pojedyneżych 8z3z8- 
gółach, przynosząca prawdziwy zaszózyt polskiej 
satnce, stanowi tę główną najpiękniejszą zaletę 
obrazu i nadaje mu Ów dziwny urok, nie pozwa- 
lsjący oku oderwać się od płótna. Cadowno prz- 
prowadzenie tonów w eułym obrazie podniesione 
jest wielką siłą i wdziękiem karnaeyi, przy pomi: 
nającej wielkieh mistrzów i najpiękniejsze epózi 
sztuki. Łagodnie przyómione harmonijne światło 
oblewa eały obraz, a ten przepyszny, doskonale 
utrzymany półcień, w: jakim się: kąpią postacie i 
dolna część pejsażu, jest również: jedną x wiel- 
kieh piękności obrazu. Osłośc mimo jej wad i 
usterek jest utworem bardzo niepospolitym i xa- 
sługująsym na bardziej obszerną i wyczerpującą 


ocenę, niż to możemy na tem miejseu zrobić, « 


p. Pruszkowski występuje: w niej” jako kolorysta 
ipod każdym względem: znakomity, rosporaądzają: 
cy eałem bogactwem barw i tonów z łatwością i 
artysmem, która eechuje pierwszorzędne talenta. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Tuam daa i etara ZĘ ZPA o NE a OPT DZY 


łożył swoje wnioski na 


wego, wnoszone przez sprawozdawceę tegoż p. 
Bmolkę i zezwolono na pobór wyższych;dodztków 
do podatku konsumeyjnego gminom Sanok, Ko- 
łaczyce, Kutty, Rzeszów i Zółkiew, tudzież na 
pobór opłat od nafty gminie Żółkwi, Bóbrki i 
Szezerea. 

Tak samo zezwolono na pobór opłat od na- 
połów spirytusowych gminom Sambor i Droho- 

oz. 
nec gminom zezwolono na pobór wyż- 
szych dodatków: 

Głminie Bór wilkowieki 870/,, Brzeszcze 1787/,%/, 
Kruki 660/,, Manaster, Dorzycki i Hanezarów po 
700/,, Dabrowódka 90%/,, Dółhopole 92,;: Polsn- 
ka 641/,0/,, Majniez 640/,, Bania 56%/,, Jaworówka 
620/,, Rypianka 79%. 

Wreszeie przyjęto bez dyskusyi wniosek Wy- 
działu krajowego na zezwolenie na rozdział gm 
Niewistka i Krzemienna, tworzących dotąd jedną 

minę. 

i Komisya speeyalna do spraw nietykalności po- 
selskiej wybrała przewodniezącym ks. Oxzartory- 
skiego, zastępeą p. Czerkawśkiego, sekretarzem 
p. Kowalskiego. 

' Ponieważ porządek dzienny został wyczerpany, 
przeto zamknął Marszałek posiedzenie o godz. 
po południu. 

Następne posiedzenie odbędzie się we środę 

16 ex6rwca o godz. 10 rano. Porządek dzienny 
następujący: 
1) Pierwsze exytanie wniosku X. Ohełmeókiego 
o wózwanić e. k. rządu, aby na remnuneracye ka- 
teehstów w szkołach ludowych wstawiał 60 roku 
kwotę 24000 złr. w budżecie państwowym. 

2) Drugie ezytanie przedłożenia Wydziała kra- 
jowógo z projektem ustawy budowniezej: dla 24 
znaczniejszych miast i miasteczek. 

8) Sprawdzenie wyborów poselskich. 


Podaliśmy już streszczenie x obszernego spra- 
wozdania Wydziału krajowego se zmienionym 
projektem ustawy drogowój. Dzisiaj podajęmy 
w: eałośsi inny wniosek Wydziału dotyczący amia- 
ny instrukeyi dla Wydsiału krajowego: 
' Zmiana instrakeyi. Na posiedsenin z dnis 25 
sierpnia 1877 uchwalił Wysoki sejm przekazać 
wniosek posła: kr. Władysława Kosiebrodzziego 
o zmianę instrukeyi Wydziału krajowego, ushwa- 
lonój dnia 1 marss 1886, Wydziałowi krajowa- 
mu, jako komisyi spoeyalnéj z poleseniena, aby 
Wydział krojowy na najbliższój sesyi seimowćj 
zdał sprawę = rzeczonego przedmiotu. Wydzial 
krajowy wywiązał się z tego oyan i przed- 

ostatniój sosyi sojvaowój 
w roku 1878, które komisyi lustracyjnój przeka- 
zane zostały. Komisya ta nie przedłożyła swego 
sprawozdania, przeto Wydział kraj. uważa za 
stosowne ponowić swój wniosek. 


>; Wydział krajowy uznaje, że nie może doradzać 


Wys. Isbie zmiany instrukoyi w jéj zaszdniezych 
podstawach, nie idzie zatem, iżby ta instrukeya 
absolutnie nie mogła podpaść żadnój zmianie. 
Loex i tutaj ogranieza się Wydzial do esterech 
tylko zmian, a to z następujących powodów: 

1) Doświsdesenie bowiem nauezyło, że tylko 
w najrzadszych wypadkach xachodzi potrzeba, 
aby uehwała powzięta przes Wys. sejna, przedło- 

ną została przez Wydział kraj. do najwyżdzój 
deyeri Zdarza się to sylko wtenozas, jeżóli wy- 
kład sprawy wymaga objaśnienia z aktów i zao- 
patrzenia w alegata w aktach sprawy xuajdujące 
się. Zwykle wystareza,, jak praktyka poueza, 
przedłożenie sprawy wprost = biura sejmowego. 

, 2) Ponieważ etat urzędników i słag jest osobno 
systemizowany, I może być, że oprócz obecnie już 
systemizowanych urzędników i słag przybędą inne 
kategorye, przeto nio jest odpowiedniem wymienia- 


Katarzyna Radziejowska. 
Powieść historyczna z XVI wieku. 


(Ciąg dalszy). 
XX: 


Jakkolwiek z Radziejowie do Makowa nie było 
daleko, trzy dni trwały przygotowania do wyjazdu. 
Przez te trzy dni wójewodzianka i Jordanowski 
widywali się po kilka razy dziennie, już to: wobe- 
eności rodziców, już: to sam na sam. ` 

Te częste widywania królowej swego serca nie 
mogły się przyczynić do oziębienia zapałów mło- 
dzieńca, gonił on ją wszędzie wzrokiem, odpowia- 
dał nieprzytomnie wzdychał i zamyślał się często. ` 

— On mi gotów piwa nawarzyć — myślała s0- 
bie wojewodzianka — jeszcze rodziców może to 
uderzyć, widocznie za poczciwy na rolę. jaką: mu 
przeznaczam , a żalby mi było rozstać: się z. nim, 
prawdę powiedziawszy lubię go... jeżeliby mię ks. 
Stanisław zaniedbywał, onby mię: pocieszał, tylko 
musi się-oblec w inną skórę... gdy: jesteśmy sam 
na sam, może być śmiałym,:nawet natarczywym, 
dobrze! ale wobec drugich te«wadychania i wle- 
piania we mnie oczów, mogą mi szkodzić. Pożycie 
pod: wspólnym dachem w,takich warunkach byłoby 
niemożliwe, muszę się z: nim. rozmówić i pouczyć 
go: jak: się, ma zemną zachować. Jakże ci mężczy- 
zni niepojętni i nieoględni! 

Piękna i przedwcześnie rozwinięta Kasińka tak 
umiała wziąć się do rzeczy; że jeszcze tego sa- 
inego dnia spotkała na osobności swego kawalera 
i koło niej nie było jakoś także ochmistrzyni, że 
imogli znowu sam na; sam: jakis czas: przepędzić. 
/ Rozmarzony młodzieniec ujrzawszy. ją samą, rzu- 
cił się: przed nią na: kolana i z zachwytem ucało- 


F wat koniuszki jej trzewika. 


— Wstań waćpan'natychmiast i otrzepniej proch 
z kolan! — zawołała wojewodzianka gniewnie — 
a. toby: było dopiero: pięknie gdyby: nas kto nad- 


nie w instrukoyi istniejących kategory) i poprze- | posłów Kowalskiego i Jasińskiego sba uchwala 
stać należy na wyrzeczeniu ogólnój zasady. odroczyć rozprawy szezagółowe do ezasu rozda- 
 -. 3) § 24 jest w sprzeszności x zawartą w $ 28|nia litografowanych poprawek w Izbie. Nastę- 
_ zasadą urlopów. Bo jeżeli § 28 wymaga urlopu |prie Izba załatwiła kilka spraw dotyezącysh po- 
dla oddalenia się z miejsea urzędowania, to § 24|boru wyższych dodatków przez gminy. 
_ daje ezłonkowi pozwolenie opuszezenia urzędu 
bez urlopu. Aby tę sprzezność usunąć, stawia- |ułoźonym przez posła Abrahamowieza, który dziś 
my zasadę, że członkowi Wydziału krajowego |uxasadniał swój wniosek, a i wy pisaliście już 
wolno tylko za urlopem, w razie choroby lnb|w tym przedmiocie. W artykule waszym zaszedł 
delegacyi przez Wydział krajowy zawiesić swoją | błąd, że sejm roku 1878 nie odrzucił projektu 
ezynność. Wydziału ustawy drogowój, ale wprost przeci- 
4) $ 57 instrueyi określa bliżój stosunek służbo- | wnio ushwalił bardzo znaezną większością przejść 
wy wszystkich organów podwładnyeh do Wy-|do obrad szexegółowych i tylko dla braku ezasu 
działu krajowego, jaco jedynój władzy za swoje |dalszćj dyskusyi nie było. Uchwała ta sejmu za- 
i swoich | astrze kę organów ezynneści odpo-|padła po dwudniowych zapasach, w których wsięli 
- wiedzialnój. udział posłowie Grocholski, Wolański przeciw pro- 


Wydział proponuje ted 


Donosiłem już o projekeie ustawy drogowój|g 


1) 8 16 instrukoyi dla Wydziału krajowego 
u dnia 1 marca 1866 zostaje w dotychezasowem 
brzmieniu uochylonym i ma brzmieć jak nastę- 


puje: 

Uchwały sejmu, wymagające najwyższój sanko 
przedkłada Wydział krajowy N. Panu a m 
miestnika, jeżeli marszałek tego od Wydziału kra- 
jowego zażąda. We wszystkich innych wypadkach 
będą uchwały sejmu wprost z biura sejmowego 
ekspedyowane, i tym samym sposobem rozprawy 
sejmu wraz z protokółami posiedzeń do najwyższój 
wiadomości podane. 

'2) § 21 instrukeyi dla Wydziału kraj. x d. 1 
marea 1866 zostaje w dotychezasowem brzmieniu 
uehylonym i ma brzmieć jak następuje: : 

Do załatwienia powierzonych sobie ezynności 
ma Wydział krajowy przydzielonych sobie urzę- 
dników i służbę, według systemizowanego etatu 
i pm, tudzież praeowników i oddziały specyalne 
jakie Sejm uchwalił. 

3. $ 24 instrukeyi dla Wydziału krajowego 
z dnia 1 marea 1866 zostaje w dotychezasowem 
brzmieniu uehylonym i ma brzmieć jak nastę- 


uje: 
? Członkom Wydziału krajowego i ieh zastępeom 
w exasie w którym zastępstwo wykonywają, nie 
wolno opuszerać urzędowania pod utratą płaay 
za ozas, w któgym urzędowania nie pełnili. Wyją- 
tek stanowią: urlop ($ 28) ehoroba, lub delega- 
oya przez Wydział krajowy. 
4. § 57 instrukeyi dla Wydziału krajowego 
z dnia 1 marsa 1866 zostaje w dotychczasowóm 
brzmieniu uehylonym i ma brzmieć jak nastę- 


puje: + 
Żaden urząd pomoeniezy ani oddział specyslny 
nie koresponduje ani ze stronami, ani z władza- 
mi i nie może wydawać żadnych publikaeyj. 
Wszelkie podania bezpośrednio do nich nad- 
chodzące, należy odesłać do protokółu podaweze- 
go Wydziału krajowego. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 14 ezerwca. 


Dzisiejsze powiedzenie sejmowe było przede- 
wszystkiem poświęcone sprawie ustawy budowni- 
eséj dla większych miast Galicyi, która przyszła 
już w drugiem czytaniu. Rozprawa ogólna była 
bardzo krótka, gdyż ograniezyła się na obszer- 
nem przemówieniu posła Kowalskiego. Ixba słu- 
 ehała jego długićj mowy z wielką uwagą, gdyż 
dotyczyła ona krytyki prowadzonój w tonie u- 
miarkowanym, a zmierzającój do naprawy nie- 
których postanowień zawartych w ustawie. Kry- 
tyka ta odnosila się wszelako do pojedynexzych 
ustępów, a nie do eałości przedmiotu. Izba je- 
` dnomyślnie uchwala przejść do obrad szezegóło- 
wych, i byłaby rozprawy posunęła daleko, gdy- 
by komisya nie była sama przedstawiła całego sse- 
regu poprawek jakie uchwaliła, a których w dru- 
- ku nie uwzględniono, albowiem nie robiono prze- 
druku wniosku Wydziału krajowego. Na waiosek 


szedł, ja sądziłam, że będę miała w waćpanu przy- 
jaciela i brata na zawsze, a waćpan mnie zmuszasz, 
że sama będę prosić rodziców, aby temu widywa- 
niu się naszemu przeszkodzili! 

— Nie czyń tego panno Katarzyno! nie patrzeć 
na ciebie, nie słyszeć twego głosu, to Śmierć dla 
mnie | 

— I dla mnie przyjemnem nie będzie pozba- 
wić się waszego towarzystwa, i ja cierpieć będę, 
ale czyż mogę narażać się na plotki, że z panem 
miewam miłosne schadzki i to w chwili, jkiedy 
książę Stanisław prosi o moję rękę? 

.— Cóż mam uczynić panno wojewodzianko, 
mów, rozkazuj, ja wszystko zrobię byle tylko mieć 
nadzieję, że cię będę mógł widywać od czasu do 
czasu, dotknąć się obrąbka twojej szaty, oddychać 
tem powietrzem, którem ty oddychasz... innych 
pragnień niemam... służyć ci chcę jak niewolnik, 
wypełniać twoje najmniejsze życzenia, jeno zmiłuj 
się, nie oddalaj mię od siebie... 

— Panie Jordanowski — odrzekła Katarzyna — 
tego wszystkiego nie potrzeba, będziesz powierni- 
kiem moim, ja będę dla ciebie przywiązaną sio- 
Btrą — tu chustkę podniosła do oczów, jak żeby 
łzy ocierać miała — tylko trzeba być rozsądnym, 
nie obudzać podejrzenia ludzi; nie wpatruj się 
tak pan we mnie, nie zamyśłaj się, nie wzdychaj, 
bądź ze mną naturalnym, ani zbyt pokornym, ani 
zbyt śmiałym; dopóki tego nie potrafisz, unikaj 
mnie, postępuj pan jak ja postępuję a wszystko 
będzie dobrze. Teraz bądź pan zdrów i pamiętaj 
o moich radach, mnie i sobie oszczędzisz przy- 
krości a może i nieszczęścia, owszem wzajemne 
uczucie życzliwości jakie dla siebie czujemy, może 
nam być nie raz użyteczne i nie jednę chwilę 
osłodzić w przyszłości... — To mówiąc znowu na- 
chyliła mu ezoło, na którem złożył pocałunek z re- 
ligijnem namaszczeniem. 

— To sama niewinność i prostota! — szepnął 
za odchodzącą. ; 

— Jeżeli taki wpływ wywierać będę na ks. Sta- 
nisława jak na tego Jordanowskiego — mówiła 
do siebie Kasia — to gotowam uwierzyć, że mi 
się nie na świecie oprzeć nie zdoła! 


XXI. 


Radziejowskiego przyjęła księżna Anna bardzo 
kordyalnie. Kilka razy zapytywała go o zdrowie 
wojewodzianki. „Biedne dziecko, mówiła między 
innemi, tyle się nacierpiało, wszyscyśmy tu tro- 
chę winni, a ja najbardziej, staraniem też mojem 
usilnem będzie zapewnić jej szczęście i pokój na 
jaki zasługuje*. l 

Wojewoda aż zadrżał z radości na te. słowa, 


jektowi Wydziału i za projektem referent spraw 
drogowych hr. Badeni, posłowie Jaworski, Osaj- 
kowski Alfons, a wresxeie sprawozdawea Męciń- 
ski, którego wyborna mowa wywarła potężne wra- 
żenie i była powodem, że jeszeze w tym roku 
klub postępowy i partya podolska cheiały dziel- 
nego szermierza przeciwnój opinii nie dopuścić 
do komisyi drogowój; i dla tegó p. Męciński 
pansa nieznaczną tylko większością do tój ko- 
misyi. 

Prsypominam te fakta z przeszłości, gdyż one 
dowodzą, że przed dwoma laty, gdy większość 
przeszło 5/, Izby oświadezyła się za przejściema 
do obrad szezegółowych, byliśmy bardzo zbliżeni 
do uchwalenia nowój ustawy drogowój i reforma 
drogowa wydawała się bliską załatwienia. Obesnie 
rzeczy mają się trochę inaezój, sejm stoi wobee 
deficytu, który zniewala podnieść nieco ciężary 
krajowe. Chociaż zapewne zwyżka nie wyniesie 
więcój nad te 3 eenty, o jakie rząd proponuje 
zniżyć dedatek do funduszu indemnizacyjnego, 
to przecież nieurodzaj dwuletni i zastój finanso- 
wy ezynią niepopnlarną każdą sprawę wymagają- 
cą nałożenia nowych ciężarów. Ponieważ zaś usta- 
wa zwiększająca prestaeye i wprowsdzająca ieh 
egzekusyę musi pał cję ciężary drogowe, 
więc nie można jój rokować w tym roku powo- 
dzenia. Nadto przychodzi tu jeszcze ten wzgląd, 
że za dwa lata sieć dróg krajowych będzie w zu- 
pełności wykońezsoną i cała polityka drogowa zo- 
stanie skierowaną do budowy dróg powiatowych 
i gminnych, wówczas więe sprawa reformy dro- 
gowój stanie się znown bardziój piekącą. Ważną 
wszalsko wskazówką potrzeby reformy, jest eoraz 
większe mnożenie się dobrowolnych układów po- 
między gminami i obszarami dworskiemi, przez 
które drogi gminne przechodzą, o wspólne koszta 
budowy tyeh dróg. Na mocy takich układów ob- 
ssary zobowiązują się dawać więećj niż ich usta- 
wa zniewala, a gminy wykonywają wiernie pre 
stacye przepisów, a nierzadko robią nawet wię- 
eój niż mają przepisane. Departament dregowy 
Wydziału krajowego powinienby zebrać te wsxy- 
skie dobrowolne układy i podać je do wiadomo- 
ści publicznój, a mniemaray, sprawa reformy dro- 
gowój zyskałaby w podobnem zestawieniu bardzo 
do jój roowiązania przydatny materyał. 

Przykre sprawiło wrażenie odezytanie podania 
sądu o pozwolenie prowadzenia śledztwa przeciw 
dwom ezłonkom Izby, z których jeden szezegól- 
niej cd dawna piastuje godność poselską -w zej- 
mie krajowym i radzie państwa `i odznacza się 
wybitnemi zdolnościami, a drugi zajmuje również 
dość poważne stanowisko. Sprawa, o którą idzie 
dotyezy jeszeze papierni Czerlańskiej i podobno 
bilansów x przed lat 12, a ciągnie się w sądzie 
od bardzo dawnego ezasu. [Tymczasem sąd nade- 
słał ją do sejmu w tej fazie, że Izba radna jo- 
szeze nie rozstrzygnęła, czy ma być prowadzone 
śledztwo karne. Dopiero sędzia śledczy i proku- 
rator oświadezyli się za prowadzeniem śledztwa, 
a sądowa Izba Radna utrsymuje, że nie może 
powziąć decyzyi podezas obrad sejmu, gdyż byłoby 
to ezynnośsią śledczą, jakiej bez zezwolenia sej- 
mu jej przedsięwziąć nie wolno. Orzeczenie to 


przeciwnie, że sejm nie może nie stanowić zanim 


sada napotyka na silną krytykę, utrzymują wprost | N 


__OZAB u Brody 16 Oxerwoa 1880: 


nie jest wiadomo, ozy odwołanie się obu posłów 
przeciw wytoezeniu śledztwa zostało odrzueone 
lub nie, gdyż jeszexe nie wiadomo, ezy śledztwo 
ma być wytoezone, a Isba sądowa ma właśnie 
obowiązek przedewszystkiema tę rzecz rozstrzy- 


nąć. : 
Wybrana komisya zamierza jaknajryehlej zdać 
sejmowi sprawę; w skład jej wchodzi 4 ezłonków 
Rady państwa i prezydent miasta Krakowa. O ile 
można wnosić z panującego w sejmie usposóbie- 
nia wszyscy sądzą, że sejm nie dozwoli na pro- 
wadzenie śledztwa podezas swoich obrad, jeżeli 
komisya będzie się wdawała w merytoryczny ro- 
zbiór sprawy, a nie odmówi jej wprost rozpatrze- 
nia dla podniesionych wyżej względów formalnych. 
Prezez Rady państwa zastrzegł prawa tejże, że 
zaś Rada państwa jest odroezoną a nie zamkniętą, 
przeto względem jednego z oskarżonych Śledztwo 
musi być tymezasem wstrzymane. Sąd w niezwy- 
kły sposób odniósł się jeszeze przed dwoma T 
godniami do marszałka sejmu i do prezesa Rady 
państwa zapowiadając drugie swoje pismo za o0- 
twarciem sejmu, a przesież pismo pierwsze niema 
żadnego znaczenia, bo nie marszałek ani prezes 
Rady państwa orzekają w tej rzeczy, ale repre- 
zentacye jedna i druga. ; 
Wybrana na dzisiejszem posiedzeniu sejmu ko- 
misya edukacyjna już ukonstytnowała się wybie- 
rająe przewodniczącym prezesa Akademii Majera, 
jego zastypeą biskupa Dunajewskiego, a sekreta- 
rzem hr. Tarnowskiego. © ~ 
Wiedeń 14 ozorwea. 
(||) Cesarz onegdaj powrócił z podróży swojej 
w Czechach i Morawie. Najj. Pan, jak t» inaezej 
być nie może, po takim «xapale, jaki wszędzie 
wywołała jego obecność, jest świetnie uspozo- 
bionym i w najlepszym humorze. O ile podróż 
ta zdoła wpłynąć na stanowisko polityczne stron- 
niótw i narodowości, trudno dziś ocenić. W ka- 
żdym razie, sądząc po wrażeniu, jakie odniósł 
Najj. Pan, Korona z pewnością nie stanie na 
prsesskodzie dalszym usiłowaniom pejednawczym 
hr. Ta: ffogo. Rozszerzono wieświ, jakoby hr. Taaffo 
sam był przeciwnym reformie wyborezej w Cso- 
chach i jakoby do jej uehwalenia żadnej nie 
przywięzywał wagi. Nie zgadsą się to z prawdą. 
Osszem rząd bronić będzie stanowezo swego 
przedłożenia, a jeżeli większość sejmu ezeskiego 
oświadezy się przeciw reformie wyborczej, to bę- 
dsio musiała z jakimś innym wystąpić projektem, 
aby nie stanąć w sprzeczności x własną tradycyą. 
Przez parę lat bowiem już eiągnie się nić roko- 
wań ezesko -niemieekich w sprawie reformy wy- 
borczej, a właściwie Wydział krajowy w Pradze, 
powinien był, stosownie do mchwał ostatniego 
sejmu, wypracować sam "dzielne przedłożenie. 
Wbrew wszystkim doniesieniom zapewnić mogę, 
że w sprawie przesilenia gabinetowego nie nie 
zaszło nowego. P. Stremayr-wpawdzie ukońszył 
kuraeyę w Krapinie , ala teraz x powodu stanu 
zdrowia osiędzie w Baden w pobliżu Wiednia. 
Minister Dr Ziemiałkowski d. 19 b. m. udaje się 
na tydzień do Lwowa na posiedzenie sejmowe. 
_Mowa marszałka hr. Wodziekiego zrobiła wiel- 
kie wrażenio. Była to ze wszystkich sejmów — 
jedyna mowa wybitnie polityesna, która xajmo- 
wała wyższe stanowisko. Zaden marszałek tak 
ris przemówił w innych sejmach. Hr. Wodsicki 
nie oszczędził rządu, ale nie zgotował mu tru- 
dnośei. Co się tyczy zarzutu, że tyle uehwał sej- 
mowych nie otrzymał» sankeyi, to w kołach rzą- 
dowych nie zaprzeszają, że w wielu wypadkach 
można było wcześniej uwiadomió władze krajowe 
o powodach, dla których uchwały sejmowe nie 
otrzymały sankeyj. Z drugiej atoli strony — pod 
względem zasadniezym, kodyfikacya xasadnieza 
i formalna wielu ustaw sejmowych była tego ro- 
dzaju, że niepodobna było przedłożyć takowych 
. Panu do sankeyi. Azatem w tej mierze ani 
rząd ani sejm nie jest wolnym od zarzutów. ' 


księżna widocznie zezwala na małżeństwo syna 
swego z Kasią, innego znaczenia słowa jej mieć 
nie mogą, myślał i rozważał sobie w duchn.'Czule 
też dziękował księżnie za życzliwość dla swego- 
dziecka. 

Takim sposobem uporządkowano niejako sto- 
sunki familijne między sobą, było to potrzebne do 
traktowania z większą otwartością spraw publicz- 
nych. Podniósł je pierwszy Radziejowski zapytu- 
jąc księżnę jakie są jej projekta do uspokojenia 
umysłów w kraju i zapobieżenia wypadkom takim 
jak ten ostatni w Makowie. 

— Zaprosiłam właśnie Waszą miłość do siebie 
aby jako od dawnego przyjaciela naszego domu za- 
sięgnąć jego światłej rady. 

— Radą jak najlepszą pragnę służyć Waszej 
wysokości, jaśnie oświecona księżno, brzmiała od- 
powiedź, nie taję jednak, że położenie moje jest 
trudne, wasza wysokość raczyłaś mnie nazwać 
przyjacielem domu, jestem nim, ale jestem także 
senatorem królestwa polskiego, nie mogę się na- 
rażać królowi Zygmuntowi, pogodzić interesa Ma- 
zowsza z interesem Polski może być jedynie mo- 
jem zadaniem, a nie wiem czy to Waszej wyso- 
kości wystarczy ? 

— Bardzo jestem wyrozumiała w tym wzglę- 
gzie i nigdy bym od Waszej miłości nie wyma- 
gała rady ze szkodą korony. 

— Nie idzie tutaj o jawną szkodę Jaśnie oświe- 
cona księżno; dla mnie stanowisko już by było 
trudnem, gdyby chwilowe zapatrywania się oby- 
dwóch dworów rozbiegały się w przeciwnych 
kierunkach. 

— Jeżeli idzie o zapewnienie spokoju publicz- 
nego i utrzymanie powagi władzy, wszyscy pa- 
nujący powinni się wzajemnie wspierać, dawanie 
otuchy buntownikom w sąsiedztwie, jest mojem 
zdaniem upoważnieniem dla własnych poddanych 
do naśladowania ich w danej chwili, król Zy- 
gmunt powinien to tak dobrze wiedzieć, jak i ja. 

— Wasza wysokość będąc panującą księżną, 
widzi tylko jedną stronę tej sprawy: powagę wła- 
dzy — ja jako obywatel muszę szczególnie drugą 
stronę uwzględniać: wolność osobistą i bezpie- 
czeństwo własności. 

— Panie wojewodo nikt odemnie lepiej nie 
pojmuje co się należy władzy a co poddanym; u- 
rodziłam się poddanką a jestem panującą, prawa 
i obowiązki obydwóch tych czynników państwa 
są mi znane i mogę śmiało powiedzieć, że nigdy 
przeciwko nim nie wykroczyłam, dlatego też, że 
Szanuję prawa poddanych, muszę zarówno prze- 
strzegać szanowania prawa książąt. Despotyzm 
i nierząd za równo są mi wstrętne, historya nas 
zresztą naucza, że tam gdzie jedno lub drugie 


zapanowały wyłącznie, upadały państwa i narody 
stające się łupem sąsiadów. : 

— W zasadzie Jaśnie Oświecona księżno bardzo 
to wszystko dobre i rozumne, co z ust Waszej 
wysokości słyszałem; w wykonaniu bardzo trudno 
oznaczyć granicę kompetencyi władzy i wolności. 

— Nie tak trudno jak się Waszej miłości wy- 
daje, niechaj władza i wolność nie występują po 
za granice istniejących i obowiązujących praw, a 
sprzeczności nie będzie. 

— I to wielka prawda, ale także nie bezwzglę- 
dna. Cóż robić, jezeli zmienione stosunki społecz- 
ne i polityczne nowych praw wymagają, naród o 
nie wołe, a panujący nie o tem słyszeć nie chce, 
lub wołających o nie prześladuje. 

— Panujący panie wojewodo wychowują się 
wśród tej samej społeczności co i ich poddani, 
w tej samej społeczności żyją i wychowują się 
ich doradzey, jakimże by sposobem nowe potrze- 
by, nowe stosunki nie oddziaływały na nich; nie, 
to niepodobna. 

— A przecież jakże często działają monarcho- 
wie wbrew wymaganiom i potrzebom swoich pod- 
danych. 

— Dziać się to może tylko z dwóch przyczyn: 
raz że ludzie stojący u władzy obeznani dokład- 
nie ze sprawami i stosunkami, nie raz wzajemnie 
się krzyżującemi, zwykle lepiej wiedzą co w da- 
nej chwili jest dla państwa pożyteczniejsze niżeli 
głosy luźne, domagające się czegoś, co samo w 
sobie i dla siebie może być bardzo dobre, lecz 
w połączeniu z innemi czynnikami całą maszynę 
państwową wstrzymuje i psuje i to w ehwili, kie- 
dy całej energii potrzeba aby sprostać zewnętrz- 
nemu niebezpieczeństwu; powtóre, przekonanie że 
to co nazywają głosem powszechnym, jest tylko 
hasłem kilkudziesięciu awanturników, którym idzie 
o własne wyniesienie, a nie o pomyślność kraju, 
i których to haseł rdzeń społeczeństwa nie po- 
dziela. 

— Któż będzie sędzią wyrokującym, jakiego ro- 
dzaju jest głos powszechny w danej chwili? 

— Uczciwość i partyotyzm. 

— Ludzie najsprzeczniejszych zdań mogą być 
zarówno uczciwi i patryotyczni! _  . 

— Nie przeczę temu, ale ci starają się spokoj- 
nie myśli swoje przeprowadzić, burd i zawichrzeń 
nie wywołują. 

— Krewkość potrzeba brać także w rachubę 
politycznych robót. Czy wasza wysokość może się 
poszczycić, że nigdy nie popuściła wodzy unie- 
sieniu ? 

— Nigdy w sprawach publicznych, jestem pra- 
wem związana, i nie znalazłabym nikogo coby 
wbrew prawu moje rozkazy wypełnił. 


zwabia zwykle do teatru liczniejszą publiczność, któ- 


w końcu odważy się na ten *rok śmiały, cóż ją cze- 


O podróży Cesarskiej odbieram sxzozógóły, za 
które nie ręczę, lube pochodzą od osoby w tego 
rodzaju sprawach zwykle bardzo dobrze poinfor 
mowanej. Otóż N. Pan ma już 21 sierpnia przybyć 
do Krakowa i zabawić około 20 dni w Galicji, 
tak iżby dopiero d. 12 września wprost powrócił do 
Gódóllo. Największa ezęść programu pobytu Cə- 
sarskiego w kraju naszym poświęconą jast ma- 
newrom na wielką skalę. 


NPan zezwolił na powiększenie etatu naiiczycieli 
w gimnazyum św. Jacka w Krakowie i w gimna- 
zyum II (niemieckiem) we Lwowie o dwie posady 
nauczycieli, począwszy od 1 stycznia 1881 r. 


Kraków 15 czerwca. 


Arcyksiążę Fryderyz wyjechał wczoraj do Weil- 
burga pod Badenem, gdzie bawi jego małżonka. 

— Prezydent Zyblikiewicz przybył dziś rano 
ze Lwowa, dokąd ma dziś wieczór odjechać napo- | kać 


wrót. 

— Zapowiedziana loterya fantowa na rzecz To- 
warzystwa Śtej Salomei, odbyła się wczoraj wśród 
ładnej pogody i przy oddźwiękach muzyki wojsko- 
wej na platacyach. Jak wszystko, co wychodzi x ini- 
cyatywy grona dam Towarzystwa Stej Salomei, od- 
znaczała się loterya wczorajsza praktycznem urzą- 
dzeniem. Wstep za 10 cent. nieodstręczał przechodniów. 
Stoły zastawione bagatelkami ale stosownie dobranemi 
igustownia uztanowionemi, nęciły tem więcej do gry, 
że każdy bilet wygrywał, a bilet kosztuje 20 cent. 
To też oblegano stoły i wnet opróżniono je z f.ntów. 
Radość dzieci zwłaszcza była niezmierną, gdy za 
każdym biletem wygrywały bądź cacko, bądź zaba- 
wkę lub obrazek. Nieszczęśliwych niebyło, a ubodzy 
znajdą pomoc o tej porze najtrudniejszej dla stowa- 
rzyszeń dobroczynnych. ; 

— W sobotę (19 b. m.) wystąpi ostatni raz przed 
odjazdem swym do Warszawy w letnim teatrze pani 
Zimajer, artystką teatru lwowskiego, w operze ludo- 
wej w 3 aktach z tańcami p. t. Skalbmierzanki, 
przeznaczonej na jej benefis. Pani Zimajer, która po- 
wtórnie już gości na naszej scenie posiada wybitną 
sympatyę publ:czności tutejszej objawiającą się gorą- 
cemi oklaskami ile razy pojawia się na scenie. Gra 
jej lekka, swobodna, często wesoła a zawsze pełna 
uroku i miary, miłe sprawia wrażenie na widzach i 


ra tem bardziej uznanie swe będzie jej mogła wyra 
zić, że wieczór sobotni będzie pożegnalnym i prze- 
znaczonym na jej korzyść. 

— Ña rze zy, o których się mówi na ucho, a gło- 
śno się z niemi nie odzywa. Chcielibyśmy więc na 
ucho pogadać o jednej z takich rzeczy z Dyrekcyą 
kolei północnej, jako właś sicielką dworca w Krako- 
wie, ale może gdyby o to zgłosić się do niej listo- 
wnie, nie dałaby posłuchu. Trzeba więc jej to powie 
dzieć za pośrednictwem opinii publicznej, to jest dzien- 
nika, a zaton głośno. Nie ma jednsk innego sposobu, 
skoro sama Dyrekcya nie poczuwa się do naglącego 
obowiązku, jaki na niej cięży. Otóż rzecz niesłycha- 
na: dworzec kolei północnej w Krakowie jest jedy- 
nym dworcem w Europie, nie wyjmując najmniejszych, 
gdzie na peronie nie ma gabinetów, które już nawet 
przy pociągach są zaprowadzone. Ileż: to razy zdarza 
się, że wyskoczy wszy z wagonu ten i ów a bardziej 
jeszcze ta i owa biega tam i napowrót po peronie, 
czasem nawet z dzieckiem, a tu szukaj daremnie ! Po 
prswej dla mężczyzn, po lewej dla kobiet, bywają na 
każdym peronie drzwi z napisem zrozumiałym, nie- 
kiedy nawet w dwóch i trzech językach, i każdy po- 
dróżny wiedząc o tem, wprost udaje się tam, nie po- 
trzebnjąc nikogo pytać o wskazanie miejsca. W Kra- 
kowie inaczej; niejedną pani nie śmie zzpytać, a gdy 


ka? Każą jej szukać gdzieś w środku budynku, któ- 
rego ona nia zna, owych tajemniczych drzwi, a jeśli po 
długiem uwijaniu się, znajdzie je, bo są w kącie ukryte, 


— Zawsze się znajdą pochlebcy ! 

— (6ż oni poradzą, jeżeli cały naród słuchać 
ich nie zechce. 

— Można większość sobie pozyskać strachem, 
przekupstwem ! 

— Gdzie większość da się zastraszyć lub prze- 
kupić, tam już zdrowie ze społeczeństwa uleciało, 
rząd absolutny może tylko rozumnem sprawowa- 
niem władzy byt takiego państwa przedłużyć, a 
nawet przez umoralnienie od zguby je uratować. 

— Niebezpieczna to zasada, bo każdy panujący 
pod pozorem chorej społeczności, będzie dążył do 
absolutum dominium i kajdany narodowi narzuci. 

— Być może, iż by tak było tui owdzie, zaw- 
sze ta zasada mniej jest zgubną od zasady zbroj- 
nych konfederacyj, tamta naraża tylko czasowo 
wolność obywateli, ta byt ojczyzny stawia na kar- 
tę i wydaje ją na łup nieprzyjaciela. 

— Przyznam się waszej wysokości, że ojczyzna 
o tyle mnie interesuje, o ile w niej jestem wol- 
nym atelem ; miałbym chodzić w jarzmie, to 
mi obojętnem kto mię weń wprzęga, czy król pol- 
ski, czy Turek, czy Krzyżak. - 

— Panie wojewodo może to czas niedaleki, 
gdzie wnuki kląć wam będą za takie nauki i za- 
sady; więc najmniejszy przymus, jaki by wam 
ojczyzna włożyła, już by was na jej losy miał u- 
czynić obojętnymi lub pchnąć was w szeregi jej 
wrogów? jeżeli większość obywateli korony pol- 
skiej takie same ma przekonania, to powiem wam 
otwarcie, że dni waszej ojczyzny już są policzone; 
biedna Polska w chwilach każdego przejścia wię- 
cej między s<emi dziećmi naliczy zdrajców, niż 
patryotów z poświęceniem. : ; 

Rozmowa ta być może interesująca i pożyteczna, 
nie miałaby jednakowoż żadnego praktycznego re- 
zultatu, gdyby nie była pewnej poufałości między 
księżną i wojewodą przywróciła. ą 

Myśl swatania księżny z królem zajęła bardzo 
pana rawskiego, nie wiedział tylko z jakiej becz- 
ki zacząć; teraz rozmową zagrzany i przyjaciel- 
ską postawą księżny, rzekł: Cokolwiek tu mówi- 
my miłościwa księżno, nie prowadzi nas do celu, 
w jakim mię tu wezwać raczyłaś, przystępuję za- 
tem do rzeczywistości, zostawiając nasze osobiste 
przekonania na uboczu i oświadczam bez ogródki, 
że ustąpić trzeba, tylko to ustąpienie odbędzie się 
nie narażając w niczem godności waszej wyso- 
kości, przeciwnie będzie ono skutkiem jej wywyż- 
szenia i upokorzenia niechętnych. ; 

— Nie pojmuję zupełnie, odpowiedziała księżna, 
co wasza miłość chcesz mi powiedzieć, to tylko 
wiem, że ustąpić nie mogę i nie chcę, gdybym 
nawet jako rejentka nie pomną była na obowiązki 


panującej, to jako matka młodemu niedoświadczo- 


piąc się w Wiśle 

strogi towarzyszy, 

się tam wir w wodzie, lecz za i ] 
uniósł go prąd i dotąd zwłok jego niezdołano odszu- 
zé. 


przypada i zastaje — drzwi zamknięte, Szukając wigo 
czy ślusarza, czy odżwiernej, zaprawdę można wśróq 
tego zemdleć. Odżwierna znajdzie się w końou, alę 
zawsze nie wtedy, gdy się ją szuka. Czyż urządzę. 
nie takich ukrytych miejsc na perronie jest ze wzglę. 
dów budowniczych lub ze względów wysokich ko- 
sztów niepodobne, czy też uważane jest za rzecz zbyt- 
kową? Miejsce jest po temu, skoro na mniejszych 


[dworcach wsządzie się znalazło, a koszta mogą do. 


chodzić do kilkuset reńskich albo do tysiąca. Ale ną 
to stać Dyrekcyę kolei bsz narażania się na spadek 
akcyj. Tylko, że nikt zapewne dotąd nie zażądał tej 
wygódki od Dyrekcyi, mniemamy zatem, że dość ną 
tej wzmianee, aby nastąpił skutek. s 
— Bernard Dyrlaga, który jakeśmy donieśli w Nrze 
z niedzieli, wskoczył do Wisły za mostem kolejowym 
w zamiarze samobójczym i wyratowany został, po- 


wiesił się 12 b. m., jak nam donoszą, w krzakach 
obok gościńca w Izdebniku. 


— Józef Hohl, szeregowiec 12 pułku piechoty, ką- 
pod Ludwinowem, pomimo prze- 
rzucał się dwa razy. w znajdujący 


trzeciem wskoczeniea 


— Wozoraj zakończył nagle życie Jan Skoczylas, 


siono do kliniki. : 
— Donosi nam p. Piasecka dyrektorka teatru bawią- 


cego w Tarnowie, że p. Wincenty Rapacki przy- 
będzie tamże na kilka występów i w sobotę (19 b. m.) — 
ukaże się po raz pierwszy w roli Radziwiłła w ko- 
medyi J. I. Kraszewskiego: Radziwiłł panie Kochan- 13 
ku, następnie zaś w sztukach: Skąpiec, Kupiec 
necki, Hans Jurga, Raptus i t. d. Odroczenie przy- 
bycia p. Rapackiego do Tarnowa nastąpiło z powo- 
du żałoby w Królestwie Polskiem i zawieszenia przez 
dni kilka wszelkich widowisk, p. Rapacki zobowią- 
zał się bowiem wprzód wystąpić kilka rasy w Łodzi 
i przed wywiązaniem się z 
być nie mógł. 


We- 


tego zobowiązania przy- 


— Według regulaminu służbowego, obowiązującego F 
w miejscowościach fortyfikowanych, zakazańem jest 


bezwarunkowo palenie ogni sztucznych w odległości | 
o 400 metrów od każdego przedmiotu, ulegającega 
niebezpieczeństwu ogniowemu. Po za tą zaś odleglo- 


an 


ścią, w rejonie fortyfikacyjnym, potrzebr em jest szeże- 
gółowe zezwolenie komendy f>rtecznej, R 

— Donoszą nam z Wiednia, że Towarzystwo pol- 
skich akademików „Ognisko“ w Wiedniu, idąc za 
przykłałem danym mu w kraju, urządziło w sobotą 
daia 12 b. m. wióczorek literaeko-muzykalny celem | 
uczoz: nia 400 letniej rocznicy skonu J. Długosza, 


w kirym członkowie tylko udział wzięli. Wieczorek {$ 


rozpoczął p. Błażowski słuchacz filozofii odezytem i 
w którym skreślił żywot Długosza i działalność jego 


jako historyka i obywatela. Prof. Ambros de Rech-, 
tenberg zaszczytnie znany tutaj pianista ziomek nasz + 


wyżonał ślicznego „Mazurka“ własnego utworu praw- 
dziwie po mistrzowsku. Walca Chopina odegrał p. 
Kremer. „Odę do młodości* i „Czarny szal“ Ujej- 
skiego deklamował p. Tenner, a chór zakończył wio- 
czorek pieśnią „Boga Rodzieo*. i 

— Zabudowania klasztoru Kamedułów 'na Biela- 
nach pod Warszawą mają być rozszerzone i obrócone 
na koszary inwalidów, których pewną liczbę już tam i 
umieszczć no. GERE 

— Wieliczka 14 czerwca. 

Wezoraj bardzo liczne towarzystwo Szlązaków zwic- 


ye PSZ 


dziło saliny tutejsze. Pociąg powracający o wpół do 1 


siódmej do Krakowa, wiózł 700 osób. Porządek w sa- 
linach i przy wejścin do szybu utrzymane wzorowy. 
Szląscy goście, lubo przeważnie mówili po niemiecku, / 
przesadzali się w pochwałach i uniesieniu nad '080- 


bliwościami kopalni wielickich. Na. dworcu kolei Go- 


łuchowskiego na powszechne żądanie muzyka aali- 
narna odegrała „Boża coś Polskę" i po dwakroć po- 
wtarzała „„Jeszeze Polska nie zginęła*. Znakomicie | 
wykonano w salinach ognie sztuczne, jakich dotąd 
niezdarzało się widzieć. Przy wyjściu z pieczary, gro- 
no chłopeów, na:wzór wielkich miast, było w pogo- | 
towiu, aby wracającym z tej podziemnej pielgrzymki , 
czyścić zapylene obuwie. Czyby ten przykład chłop-- 


nemu chłopcu nie mogę oddać rządów, powierzyć 
mego syna wpływom ludzi obcych, gotowych nadu- 
żyć jego młodości i lekkomyślności, 3 

— A jednak na ustąpienie zgodzi się wasza: 
wysokość, nie ubliżając ani obowiązkom rejentki 
ani matki! j 


— Panie wojewodo, zechciej tłumaczyć się ja: £ 


ano, rozwiązanie zagadek zawsze z trudnością mi 
przychodziło. : A 
— A więc powiem, zastrzegając sobie pobłaża: | 
nie gdyby mój pomysł nie podobał się, gdyż mi 
go jedynie życzliwość dla jaśnie ośw. księżny 
dyktuje. E 
— Cokolwiek mi wasza miłość powiesz, przyj: 
muję z przyjacielskiem uznaniem. 
— Król Jegomość jest wdowcem, mówił teraz 


Radziejowski, a wasza wysokość wdową, oboje 


w wieku odpowiednim jedno dla drugiego, otóż. 
jest teraz czas i sposobność wiekowe kwasy mię- 
dzy Piastami i Jagiellonami zakończyć małżeń- 


stwem; jaśnie ośw. księżny mogłabyś wtedy zdać 


rządy Mazowsza synowi, warując sobie-z Krako- 
wa kontrolę nad nim i nad księstwem. 
Księżna pokraśniała i przez kilka chwil słowa 


mówić nie mogła, przyszedłszy do siebie zapyta: 


ła: czy wasza miłość mówi mi to od siebie czy 
z instygacyi obcej ? j 
— Jak na tsraz od siebie, odrzekł wojewoda, 
spodziewam się jednak, że wkrótce wyśle król 
jegomość mnie lub kogo godniejszego w dziewo: 
słęby do waszej wysokości! SR 
— Słowa wasze miłościwy panie więcej mię 
dziwią, niż mi pochlebiają, dla przyszłości jedn 
dzieci gotowam wiele uczynić, nim atoli coś po- 
stanowię, muszę -się namyślić, przedewszystkiem 
potrzebuję wiedzieć, co król Zygmunt na to powie, 
tymczasem w sprawach Mazowsza poradźcie mi 
co robić. . : RE. 
— W sprawach Mazowsza nie ma teraz ni 
pilnego, król obiecał wysłać komisarzy, szlachta 
ich spokojnie będzie wyczekiwać, a jeżeli przez 
ten czas układy o małżeństwo dojdą do skutku, 
komisya nie będzie. potrzebną. A 
— Kiedyż wasza miłość wybiera się do króla? 
— Jak najprędzej; zaraz po powrocie do do” 
mu wysyłam sługę do Krakowa dla zamówienia” 
mi kwatery, przygotowania do podróży zajmą kilka 
dni, najdalej więc za dwa tygodnie spodziewam” 
się powitać króla jegomości. RE. 
Cały ten dzień i dragi zabawił jeszcze Radzie- 
jowski w Makowie, odjeżdżającego serdecznie że” f 
gnała księżna. i 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


lat 16, uczeń Ślusarski z Wieliczki. Zwłoki przenie- 
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ców wielickich niezachęcił do podobnego tyle po- 
go a lekkiego zatrudnienia krakowskich laza- 
ponÓW; owych koników polnych, którzy mieszkańców 
waszeg0 grodu, mimo nastania letniej pory, nachodzą 
po domach i zaczópiają o jałmużną po ulicy? 
—_ Lwów 14 czerwca. 
Wczorajsze przyjęcie u marszałkostwa hr. Wodzi- 


okich byłó bardzo świetnem. Willa Skrzyńskich zale- 

3 dwie zdołała pomieścić na obu piętrach kilkaset go- 
X boi zaproszonych, bó oprócz wyższego duchowieństws, 
wszystkich posłów, wyższych urzędników cywilnych 

i i wojskowych, byli reprezentanci piśmiennictwa i sztu- 
A ki, profesorówie, słowem, wszyscy zajmujący w każdej 
sforze wyższe stanówisko. Piękne obrazy, zdobiące 

ę sciany, mogłyby utworzyć galeryę. ; Ażeby pomieścić 
i razem przy stolo tak licznych gości, urządzono wie- 
h czerzę w pięknym ogrodzie willi. Było to nieco ry- 
sykownem w porze częstych nawałnio, alé mimo zbio- 

4 rających się przed wiecżorem chmur, utrzymała się 
i pogoda i goście mogli dłago bawić się w ogrodzie, 
y co powiększyło nawet swobodę, jaka nie zawsze to- 
7 szyć może licznym zebraniom salonowym. ! 
5 — Dotychczasowy prezes dyrekcyi teatrów war- 
; saawskich, ochmistrz dworu S. Muchanow, opuszcza tę 

s posadę i pozostaje wyłącznie przy zarządzie pałaców 
i K oesarskich a miejsce jego w zarządzie teatralnym o- 

3 bejmuje radzoa stanu Wsiewołodzki. 

j — W Warszawie rozpoczęły się w niedzielę wy- 
ry kcigi konne. Nagrodę głównego zarządu stad rządo- 
Ke wych 500 ra. otrzymał w dnin tym ogier p. Gra- 
Je bowskiego Kordyan; nagrodę. Towarzystwa 1000 
E rs. ogier p. Grabowskiego Figaro; nagrodę cesar- 
n ską 2000 rs. klacz p. Myssyrowicza Miss Oven; 
no nagrodę Towarzystwa imienia hr, Kotzebue 700 rs. 
fi 5 klacz p. Grabowskie:o Anneta; nagrodę Towsrzystwa 
a A 500 rs. ogier p. Grabowskiego Kiejstut; nagrodę 
8 "Towarzystwa 150 rs. ogier p. Wołoszewskiego Gla- 
Ro diator. 

y- — W niedzielę w nocy zdarzył się w Warszawie 

H następujący wypadek. Do pewnego żyda przy ulicy 
0 Czarnej przybył baron E. z Wilna, chego uregulować 
st | rachunki, jakie miał z nim i żądał należnych sobie 
ci. kilkuset rubli. W sporze stąd wynikłym miał E. od- 
(0 grażać się, że zabije żyda i jego żonę. Oboje w prze- 
0- K strachu wpadli do drugiego pokoju i tam się zamknęli 
o- a zarazem posłali po policyę. Gdy służba policyjna 

4 nadeszła, rozległ się wystrzał, wszyscy cofnęli się 
l- a policya posłała po posiłki, Otoczono dom cały i z wiel- 
ni ką przezornością otwarto drzwi gdzie p. E. przeby- 
tę wał. Znaleziono go bez życia we krwi leżącego na 
m | łóżku i przy nim list mający przedstawiać powody 
a, | samobójstwa. 
ak — W tych dniach skradziono rektorowi Pijarów 
m 6 w Warszawie X. Jakubowskiemu z mieszkania jego 
z0 pieniądze, przeznaczone na odnowę kościoła $. Krzy- 


ža, którego X. Jakubowski jest proboszczem. Pienię- 


h- , ) 

sz ! dzy tych było około 7500 rubli. Kradzież popełnioną 
W- ; była za dnia podczas krótkiej nieobecności Rektora 
p. | przez naruszenie zasuwy we drzwiach. Osobliwa rzecz, 
ja iż w domu Świętokrzyskim, gdzie mieszka Rektor, 
e- mieści się urząd policyjny a w bramie stoją poli- 

3 cyanci. 

a- [5 Wiadoraości polieyjme: Straż policyjna 
26 przytrzymała: Maryę Golik za pobicie i potarganie 
m odzieży na innej kobiecie; Jana Jaworskiego za kra- 


dzież worka; Reginę Płachtową, służącą, za -zabicie 
trzechmiesięcznej swej córki, którą wrzuciła do rowu 
w Prokocimie i Michała Graczyńskiego, który opu- 


z dodamiem modlitw i legend. Wydanie 2gie popra- 
ków 1880 8° str. 96. 


Wiadomośeł bibliograficzne. 

W drukarni Uniwersyteckiej opuścił prasę zeszyt 
tszy Harmonit czterogłosowej na organ, zawiera- 
jący 20 pieśni przygodnych, zastosowanej do Spie- 
wniczka z melodyami, wydanego przóz X. Jana Sie- 
dleckiego, katechetę u Ś. Barbary w Krakowie. 
Kraków 1880 89 str. 24. 

W tejże drukarni wyszła Nowenna do S. Jana 
Kantego, patrona polskiego i uczącej się młodzieży 


wione i powiększone przez X. J. Siedleckiego. Kra- 


Od Administracyi „Osasw®” 
Dla H. Niewęgłowskiego złożył B. R. 2 złr. . 


= 


Głos 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo- przemysłowo krakowskiej 
o targu zbołowym na Baranie i Klepsrzu 
dnia 14 i 15go czerwca. 

Dowóz na wesorajszy targ na Baranie był o- 
gólom około 180 korey i to przeważnie samej 
pszeniey. 

Płaeono sa pszenieę na 237 funtów od 57 do 
82 złp.; żyto na 227 fant. od 45 do 49 złp.; jọ- 
ezmień na 202 font. od 42*— do 47 złp.; owies 
na 138 funt. od 27 do 31 słp., groch na 250 f. 
od 56 do 60 złp. 

Innych een nie notowaliśmy. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu był słaby, chociaż 
eokowiek lepszy cd ostatniego. 

Płaeono sa pszenieę żółtą za 100 kilogramów 
od — do — czerwoną od 12:— złr. do 12 70 złr.; 
bialą od 11:75 do 12:25; żyto piękne od 10:50 
do 11-20; noślednie ed 9:80 do 10:50; jęczmień 
piękny od 9'25 do 9'75; na paszę od 9 do 9:30 
owies za 56 kilo 5'56; za 100 kilo 9:60; groch od 
10:— do 12:—; tatarkę od 8°75 do 9:25; proso od 
7:— do 8-—; fasolę od 11:75 do 14—; jagły od 
11-75 do 13:—; kukurudzę od 7:80 do 8:25; rze- 
pak stary od 11:90 do 12:15 złr. 


Wieliczka 10 czerwca. Płaeono za 1 hekto- 
litr pszeniey 10'10; żyta 6'90; Jęezmienis 7:10; 
owsa 3'52; grochu 8'10; kukurudsy 6'48 złr. 

Wochnia d. 10 ezerwem. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszeniey 9-75; żyta 8:90; jeezmienia 5:90; 
owsa 4'15; grochu 9'80; bobu 9'50; tatarki 4— 
prosa 6'90. 

Tarnów 1lgo ezerwea. Płaeono za 100 ki- 
logramów pszeniey 12*—; żyta 9'85; jęczmienia 9:50: 
owsa 8*—; grochu 9'90; bobu 10—, kukurudsy 
8-10; sieraniaków ——. 

Miała 12 ezerwea. Płacono za 1 hetolitr psze- 
niey 1050; żyta 8-10; jęczmienia 650; owsa 4—. 


Ministerstwo handlu w porozumieniu z król. węg. 
ministerstwem dla rolnictwa, przemysłu i handlu 
udzieliło reskryptem z dnia 20 kwietnia 1880 Ja- 
nowi Paliszkowi, kierownikowi warsztatów 
maszyn kolei ILwowsko-Czerniowieckiej w Stani- 
sławowie, przywileju na poprawny aparat do na- 


L. J. Michela jest jedynym środkiem żelazistym 
tego samego składu chemicznego jaki istnieje we krwi. 


|eowym, w 


pr, 10.060 Etir prosemt od 3478 do S8— sir — 
Buda-Pesnt: psntniea 75 kllgra. (na wicanę) od 
10:35 do 10:42 sir.; rsepak (sierp.—wrzóś.) od 13 50. 
ję - o głr — Barlie: panusłos żółta (Ewiasień 
maj; 224—: Byłe ——j spirytus loso 65:20, siej 
saspakuwy 56 30 >= == Śszesćcia: permies —— | 
mima sły, sepik (jelet) —'— sh. — Paryż 
aghi 169 kilogr. 65:75 Sn. ; Glej zsspakowy 77:26 | 
des Spirytus —— Bir. — Wrocław: Pusduiać 
pl? SiE. 3 špto ma en zbr. $ owies maz Fenaa mie. ; spi 
ytes —0— miw; kubemesse —— sir, — Boio 
ala: Pananioz ——— BiP 


Kossa ria sa 100 kilo zboża wynoszą: 
+ Erskowa do Wiodnis 1 sir. 8 veni, s Krakows 
io Wrosławis 1 markę 49 ienigów, se Lwowa de 
drokowa 86 sent. 


(NADESŁANE). 


panenna 


Łelazo krew odtwarzające 
(hématique) 


poraeyj? 

Podług wiadomośei, jaką odóbrała Pol. Corr. 
z Paryża d. 14 b. m., konferoncya berlińska od- 
będzie się na dwóch posiedzeniach. Pierwsze z nich 
nie potrwa dłużej jak dni dziesięć i poświęconem 
będzie wymianie pełnomoenietw, porozumieniu się 
względem znaczenia trzynastego protokółu i ester- 
nastego artykułu traktatu berlińskiego i wspólaemu 
ułożeniu instrukeyi dla komisyi technieznej, która 
niebawema na granieę grecko-turecką ma być wy- 
słaną. Ponieważ prace komisyi technieznej po- 
trwają dwa do trzech miesięcy, drugie posiedze- 
nie komisyi dopiero po upływie tego czasu odbyć 
się będzie mogło. Z Berlina zaś donoszą do Poł 
Corr., że o ile dziś już położenie rzeczy ocenić 
można, zdaje się, iż eo do Janiny nastąpiło już 
porozumienie między Francyą a Niemeami, które 
w tym punkeie zspewne zgodne zapat:ywania 
|swoje na konforensyi objawią. 

Mianowanie Challemela Latour posłem franeuskima 
w Londynie, dało powód jednemu z dzienników 
legitymistyeznych do wyszperania ze starych aktów 
sądowych dowodów, żó ojciec i dziad Chslleme- 
la byli karani sądownie za zbrodnie hańbiącee. 
Lubo ani cnoty, ani zbrodnie nie są dziedziezne, 
wszelako imiona osób mających kraj swój re- 
prezentować, muszą być nawet ze względów to- 
warzyskieh wolne od skazy. Można zmyć plamę 
z imienia przodków wielkiemi czynami lub ży- 
ciem pełsem ofiar i zasług, ale Challemel nie sta- 
ral się o to a nawet ezy prawdziwe esy zmyślo- 
ne rozpuszozono e nim wieśsi, gdy go Gambetta 
pehał na posadę posła w Barlinie. St. Valier 
może dlatego zatrzymał się w Berlinie i ks. Bi- 
smark o zatrzymanie jego starał się, aby uniknąć 
Challemela. Republigue française ujęła się sa 
Challemelem, a polemika dzienniksrskażetąd wszezę- 
ta nie bardzo służy sa rekomendacyą nowemu 
posłowi, którego mogą spotkać w Anglii zawody, 
bo ehoć go Granville i Gladstone przyjmą, ale nie 
łatwo przyjmą go koła towarzyskie, eo zawsze 
podkopuje powagę posła. 

W Norwegii zaszedł spór między sejmem a 
koroną o jej prerogatywy. Król ma prawo zawie- 
sié uchwały sejmu, ale jeśliby po trzechkrotnem 
zawieszeniu ta sama uehwała zapadła, staje się 
ona prawomocną bez sankeyi królewskiej. Sejm 
uchwalił w trzech po sobie następujących sesyach, 


Jest to żelazo fizologiczne. Obudza ape- 
tyt, czyni łatwem odbywanie się funkcyi 
trawienia, podnosi siły, leczy bardzo szy- 
bko anemię i wszelkie cierpienia nerwo- 
we, które są tejże wynikiem i następstwem. 

Dostać można w aptekach: W Krakowie p. Trau- 
czyńskiego, i u p. Redyka; we Lwowie p. Mikolascha; 
w Warszawie w aptece p. D. Heinricha, w Czernto- 
wcach p Golichowskiego. (1561 1-4) 
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PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 13 ezerwca. W Chambóry wybrany 
sosta? senatorem kandydat republikański P aeent| 
292 głosami przeciw konserwatyśsie Armingo, 
który otrzymał 96 głosów. 

Paryż 14 ezerwca. W wyborze radcy miej- 
skiego w dzielniey paryskiej Charonne otrzymali: 
osłonek Komuny Frinquet 379 głosów, Lissalle 
246, Danardon 192, Galopin 178 głosów. odbędzie 
się wybór Śeiślejszy. Minister wojny Farre o- 
świadszył w Le Mans: „Cieszę się przebywsjąe 
pośród ludności rolniezej, która jest rdzeniem kar- 
nej i patrydtycznej armii, pełniącej swoje obo- 
wiązki wojskowe z gotowością wyższą nad wszel- 
kie pochwały.* 

Paryż 14 ezerwea. W senacie zdał dziś spra- 
wę Demole o petycyach przeciw dekretom 29g0) 
marea. Wniósł on wrzejście nad niemi do po- 
rządku dziennego. Lowy Środek będzie podobno 
głosował w tej sprawie z lewieą. Adwokat Rousse 
ogłasza obszerne pismo przeciw dekretom mar- 
którem dowodzi, że nie ma żadnej ta- 
kiej ustawy, któraby wzbraniała prowadsić wspólne 
żyeie zakonne. - 


Przypomnę sobie zapewne oxytelniey owe kil- 
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a > SEBA , żadni R ra ; poprawkami. Zdaje się, że sejm tegoroczny oka-| W Potersburgu zawiązano Towarzystwo prawa 
m jaństwó 5 osób. w Wiedniu w przechowaniu a oglądanie takowego je wię bardziej wstriemicśii kach | miedz d k E 
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b WSSE ma -Biaskn: w owak kisia sanie. ; bo już na wezorsjszem posiedzeniu postanowio-|na komendanta sanatora ks. Piotra Oldenburskie- 
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a — Gabinet aroheologiczny uniwersytetu Ja- ten miesiąc 66-50 frak., na lipiec 66:50 frok.. na lipiec- | sgeego miesiąca; owszem, twierdzą te doniesienia, | połączenia prawosławia x Kościołem angliksńskim 
ki giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można cierpień 66-50 frak., na wrzeń.-grudzień 60:76 frmk. |że reprezentacycm krajowym xostawionem będzieji zapraszająe do zawiąsania wspólnego Towa- 
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mi | t wania 04-14-5-dómedl 40-946 0: Baro- loar wrk. — Antwerpia, 12 czerwca: sa 100 hiie | pragna, aby obrady delegaeyj wspólnych rozpo- jministerstwo umocowanem zostało do sprawowa- 
ny metr poszedł w górę; o godz, Jej reno d, 15g0 ntan 18:75—frk— Mowy Jork, 12 oterw.: xa galonę 8, | częły się w październiku. Zapisujemy to kombina- j nia rządów w jego imieniu, z exego zdaje się wy- 

> jego był 7414 millim ; tisi pap, w Filadalfi 87, et. pap. eye, gdyż pochodzą ze źródeł półurzędowych, ;nikać, że śadon z ministrów towarzyszyć mu nie 
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łownych wycieckek prasy bulg 
Serbi, s „dst: > 


stały ratyfikacye umowy austro-serbskiej o koleje 
żelasno maiędzy bar. Haymerle a posłem sórbskize 
Kristiczem. 


sprawozdaniem rachunkowem Wydziału krajowe- 
go wnioski końcowe wsględóm ponowienia prośby 
o mtworzenie włoskiego wydziała prawnego i © 
wydanie kodeksu morskiego. 


ta przybyła tu o godz. 71/, 
chała do Feldaffing (nad jeziorema Wü:m). Przed 
południem księżna Gisela również tam pojechała. 


«ie krzessło prezesa i w przemowie swojej poło- 
żył na to nacisk, że instytueye republikańskie 
mogły jedynie przez zgodność wszystkich wiel- 
kieh władz państwa przynieść owoce; 
ta jednak nie powinna nakładać żadnych ofiar ze 

szkodą godności albo niezależnośsi Izby lub senatu. 

Senat będzie umiał utrzymać tą zgodność a tym 
sposobem ułatwisć nadanie rsądu wykonawazego > 
i przykładać się do wdrażania w lnd zasad sto- 
sowania ustaw 


administracyi wojskowej. Minister 
komisyi Isby do Komisyi mieszanej. Komisya so- 


nsoka do projektu zmiasienia letires d'obadienoe 
(uwalnisjąnysh księży od rządowych egzaminów 
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Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wieder 15 ororwea, Wczoraj wymienione zó- 


'Fryest 15 czərwes. Sejm potwierdził objęte 


Monachium 15 czerwca. Cesarzowa Elżbie- 
i natychmi:st odjo- 


Paryź 15 ezerwea. Loon Say zajął w sons- 


zgodność 


i utrsymania porządku. Izba đe- 
putowanych odrzusiła projekt sónacki względem | 
wojny żądał 


przekazania tak projektu senaekiego, jak wniosku 


nauezycielskieh), składa się z siedmiu exłonków 
przychylnych prejektowi i dwóch nieprzychylnyeli. 
W Komisyi taryfowej senatu oznajmił Freyel- 
net, że między Leonem Say a lordem Granyille 
prówadzoną tylko była prosta wymiana listów 
nie obowiązująca żadnego s obu rządów. Sądzę, 
że rząd ze względu na usposobienie senatu sa- 
niecha inieyatywy w sprawie amnestyi a tylko 
rościągnie jak można najdalej ułaskawienia. Sprą- 
wozdanie komisyi odrzuea poprawkę względem 
zniesienia posolstwa przy Watykanie. Janvier i 
Lamotte porzucili zamiar interpelowania rząda © 
nominacyę Ohallemela posłem w Londynie. 
Londym 15 czerwca. Times pisze: Anglia 
przystąpiła do propozycyi Fraycineta pod wzglę- 
dem uporządkowania graniey grockiej, gdyż ta- 
kowa najbardziej zgadza się z uchwałami kon- 
gresu berlińskiego. Wezoraj wieczór w Izbio 
niższej zaszła burzliwa seena. Podsekretarz stanu 
Dilko oświadczył, że Ohallemel nigdy nie 
był posłem w Berlinie, a Niemcy, w razie, gdyby 
był mianowany, przyjęłyby go jak najchętniej 
(Mianowany nie był, ale był przeznaczonym do 
Berlina, jak tylko St. Vallier zażądał uwolnienia 
Red.). O'Donnel nie był zadowolony tą odpo- 
wiedzią, a Gladstone wnosi, aby mu głos ode- 
brać, Isba jednak odrzuciła wniosek względem 
odroozenia rozpraw na drugie posiedzenie, poezem 
Gladstone eofaął swój wniosek. Następnie O'Don- — 
nell zapowiedział interpelacyę, którą zamierza u- 
zasadnić we czwartek. 
Nowy Jork 15 czerwea. Z Panamy dono- 
szą, że Takna po trzechgodzinnym boju została 
zdobytą, poczem oblężoną została przez wojska 
(sprzymierzone ; jenerałowie Leiva i Montero sam- 
knęli zupełnie wojsko chilijskie. 
Rio Janeiro 13 czewea. Chilijesycy zdobyli 
d. 7 eserwes szturmem A rikę (w Peruwit) i wzięli 
jeńcem załogę. Korweta jedna poruwisńska zo- 
stała zstopioną. BO 


FRursa. — Wiedeń 15 czerwea, 2 gods. 80 m. 
po pol, Renta papierowa 73:60. — Renta srebrna 
74:05. — Ronia złota 89:65. — Losy s r. 1860 
18290. —— Akeyo Banku Narodowego 832—. == 
Aksye kredyłowa 282—. — Londyn 11710. = 
Srebro —' — Napoleony 9'32—. — Lombardy 
84:75. — Losy =» roku 1864 17250, — Akeyo 


Kwowiko-Ozerniewieckiej 169:25. — Akeyo kolei 
wog. półn.-wsshodn. 149'— — Anglo-Bank 136 60. 
Obligacye indemn, 'galie. 97:75. — Losy prem. 
węgisrakie 113:20, — Akeyo kolei Koszyeko-Bog. 
133:—. — Akoye kolei półn.-zaeh. austr. 16450. © 
8% Listy zast. kipoteszne 10225 — Marki 57:50 
Ruble 125—. — 6% Listy zasta, galie. Zakładu © 
kredyt. Ziom, 99:50. 
Usposobienie giełdy: mdłe. 
a OC 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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łym Rynku. 


_ mienie, a przykładany rany goi. 


Salomea Lasocka. 
Feliks Dobrzański. 


Konkurs. 
I. 1751, (1725 1-3) 


Celem obsadzenia opróżnionej w 
zakładzie karnym dla mężezyzn we 
Lwowie posady mauczyciela 
przy tutejszej szkole, z roczną płacą 
wedle XI klasy rangi, tudzież do- 
datkiem aktywalnym rocznych 90 złr: 
i dodatkiem na pomieszkanie rocz- 
nych 120 złr., nareszcie deputatem 
składającym się z 10 metrów kub. 
twardego i 4 metrów kub. miękkiego 
drzewa opałowego, jakoteż 7 kilo- 
gramów świec stearynowych, rozpi- 
suje się konkurencya. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
są wykazać, iż na nauczyciela głó- 
wnej szkoły normalnej są uzdolnieni, 
Że język polski, ruski i niemiecki 
dokładnie umieją, że naukę muzyki 
wokalnej i instrumentalnej, a. przy- 
najmniej wokalnej udzielać. mogą, 
nareszcie, że są biegli w graniu na 
organach. 

Wyższe wykształcenie w zawodzie 
nauczycielskim zabezpiecza pierw- 
szeństwo między innymi kandyda- 
tami. RAR 

Podania kompetencyjne własnorę- 
cznie pisane mają być wniesione w| 
drodze przełożonej władzy najdalej 
do 30 czerwca r. b. u pod- 
pisanej dyrekcyi. 

C. k. Dyrekcya zakładu kar- 
mego dla mężczyzn 
we Lwowie dnia 12 czerw. 1880 r. 
Hołdastewicz c. k. dyrektor. 


Plac na skład węgli 


jest do wynajęcia pod Nr. 430 na Ma- 
(1706-1-3) 


Ekstrapoczty 


urządzone z wszelkim komfortem, kur- 

sują między Starym Sączem i 
Szczawnieą, a mianowicie : 

1) powóz cztero - osobowy kryty za 
cenę 15 złr. (1708-1 3) 

2) wolant otwarty za cenę 14 złr. 


Wczesne zamówienia pożądane. 


ziemski 
w dobrej glebie położony, od Krako- 
wa 21/ mili, od stacyi kolei 1 milę, 
ziemi ornej wraz z lasem 360 mrg. 
z dobremi budynkami, można nabyć 
bardzo korzystnie w każdym czasie. 
Bliższej wiadomości udzieli N. N. 
poste rest. Bochnia. (1700-1-3) 


DOBRA 


1%, mili od Tarnowa %, mili od Dątrowy nadi M 


murowanym gościńcem położone, objęteść 310 
morgów Grnej ziemi, 90 morgów łąk, wras z zazie- 
wami, prawem propinacyi, m'ynóm o dwóch kamio- 
niach, czterema eiawkawi, sarybionę rieką, budyn- 
kami g:spodarozemi w zupełnym dob*ym stanie, 
niemniej z pięknym obszernym domem i ogrodem, 
są z wilnej ręki od 1go lipca b. r do wydzierża- 
wieni*. Bliższej wiadomości udzieli kanoelarya ad- 
wokata Wgo RYBICKIEGO w Rzeszowie lub 
zarząd dóbr REY po ye 5) poczta Przemyśl. 


Zmaimskie 


wiśnie sercowe 


uznane w najlepszym gatunku, codzień świeżo z 
drzewa zrywanie, w Kkoszykach po 8 kilo 
czyli 10 funt. cłow. rozsyła pocztą za nadesłaniem 
tylko 8 zir. w. a. za koszyk 5 kilo opła- 
tnie do wszystkich stacyj pecztowych Austrgi- Wę- 
gier i całych Niemiec. 

S. M. Zeisel w Znojmie (Znaim). 

Większe partye jak najtaniej wedle umowy. Cen- 
niki na żądanie darmo i opłatnie. (1686-5-30) 


OOE 
Balsam Vetoriniego 


Znany ten środek Szanownój Publiczno- 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi cząsy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka. 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol- 


W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora edyka „POD BARAN- 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą“ 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem, jak ró- 
wnież w handln p. Janigi; w Rzeszo= 


wie u pp. J. Schattter i Sp. (943-6-) 


 Qzcionkami Drukarni „CZASU*, 


_ UŻAB s Środy 1ć Oserwoa 1880. 


| Wodeolecznica 
| (ZAKŁAD HIDROTERAPEUTYCZNY) 


w Nowem mieście nad Pilicą, 


Królestwo Polskie, gub. Piotrkowska, 
pow. Rawski. 

Racyonalne leczenie wodą, gimnastyka, wyborne kąpiele rzeczne w Pilicy. — 
Wszelkie wody mineralne, obszerny i wygodnie urządzony zakład leczniczy, przyj- 
muje przez całe lato pensyonarzy i eksternów. W lecie stała muzyka. każ. kli- 
mat, malownicze położenie. Znakomite rezultaty leczenia. Dwóch stałych lekarzy 
w zakładzie. Utrzymanie całodzienne ze stołem, mieszkaniem, leczeniem i t. d. od 
Rs. 1 kop. 50 do Rs. 3 kop. 30.— Poczta codzienna. Najbliższa stacya kolei „Skier- 
niewice*, zkąd 7 mil przez Rawę do Nowego-miasta. Komunikacya pasażerska z 
Warszawą karetami zakładowemi po drodze bitej, wychodzącemi z hotelu Niemiec- 
kiego w Warszawie. (1502-8-12) 


8 3 So BE 
francuskie, holenderskie i saskie, 
sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (1534 9-20) 


w średnim wiek. 
RE Osoba pimin met 


obowiązku jako panna ałużąca lub bona zaraz lub 
ód 1go lipca. Wiadomość przy ulicy Łobzowskie j 
jpod Nr. 105 w pódworou. (1681-3-3) 


RASY 


ogmiotrwale 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenoypi dla Rolników 
S. Mikuekiego 


w Rynku gł pod Nr. 28. 
(49-74-1 


APTEKA. „POD GWIAZDĄ“ 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
" otrzymała świeże 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 
i sprzedaje takowe skrzyniami jako-| ; 
też pojedynczo. (1211-9-) 


Potrzebni są lekarze 


do Serbii, władający językiem kirylicy. Płaca do- 

bra, stała i powna praatyka. Wiadomości udzieli 

A. Ganczarski, apteksrz, Knjażevac w Serbii. 
(1615-2-3) 


Mieszkanie, 


dwa pokoje większe, dwa mniejsze i ka- 
chnia, suche, dogodne, pod Nr. 66 i 67 
przy ulicy Karmelickiej jest zaraz do 
wynajęcia. (1692-2-2) 


Spółka handlowa 
„ORIERT" 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 


w ILimcoln ( 


Lokoemobiie i miocarnie z paten- 
towemi żelaznemi ramami, 
tudzież wszelkie inne machiny gospodarczo - rolnicze poleca rFĘ0ŁĄ6 

za dobroć (15243 ) 
8cherer w 


9 


W dobrach Arcyksięcia Albrechta w Próchny 
(Szlązk austr., stacya kolei Północnej) jest do naby- 
cia 22 sztuk 15—18 miesięcznych baranów. £ 


Bliższej wiadomości udzieli arcyks. gospo- 


darczy zarząd w Próchny, w Szlązku 
austryacH ima, 


(1719 1-3) 


GOOS 


9 
Ą 


à 


no Citąznienie igo lipca! Dg 


PROMESSY 
losy kredytowelosy m. Wiedńia 


tylko złtr. 47, i stempel tylko złr. © i stempel | 
BEY” obie promesy razem tylko złr. 6%, i stempel. TE 


GŁÓWNE WYGRANE 


sai r. dky 
dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i prze: 
mysła krsjowego niezbędnych, tudzież towarów ko- 

lonialzych, wina, oliwy i t. p. 

Zejmuje ij wywozem płódów krajowego rolni- 
otwa i przemysłu, załatwia kapno isprzedaż majątków 
i lasów, wyrubianiem i konwersją pożyczek. 

Wszelkie zamówienia na prowineyę uskutecznia 
w należytem opakowaniu, zą. najumiarkowańszem 
wynadgrodzeniem bezzwłocznie pocztą lub koleją. 

Lwów, w marcu 1880 r. (909-11-) 


d. Grzybiński. A. Pilarski. - 
Dr. Edward. Brihl 


ma zaszczyt podać do publicznej wia- 
domości, że osiadł na czas tegoro- 
cznej pory kąpielowej, jako lekarz 


zir. 400,000? 
Państwowe losy dobroczynne: po 2 złr. 


DF Na 10 losów I darmo! «iif 


' 
l 


W ciągnieniu 1864 r. losów państwowych odbyłem 1go 
czerwca padła druga główna wygrana ztr. 20,000 na sprzedany 
przez nas los serya 2196 Nr. 97. 


 WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 


J Nur Wien, WE Bi ~ Nir Wien, 
zabki lk a RTE WIR wollzeile Nr. 13. ERCU m Wollzile Nr. 13. 
Chcąc rodakom go nozna “ita: Za całą zaliczkę nie może być ekspedyowane. (1588-1-4) ` i 
twić — przyjmuje zamówienia. na 


mieszkania i gotów udzielać wszel- 
kich pod tym i innemi względami 
wyjaśnień listownie, w języku oj- 
czystym. (1546-6-10) 


Rylko praw- 


jeżeli na Każe 


ziwe, doj etykiecie 


eee ee £ 
pude:ka wydrukowany jsat o- 
rzeł i tnoja rma- 


"= 


Już przeszło | 


lat S 


j jeszoze codzień usnaty jast sok owocowy 
G. A. W. Mayera biały syrup 
piersiowy jako najlepszy i najprzyjom- M 
niejszy środek domowy i ochronny w kz- 
szlu, cierpieniach szyi i piersi. (306-2-) 

Fowyńszy syrup jest do nabycia w Mira» 
kowie up. Wiktora iedyka, Apto- 
karza pod Maramkiem i u p. Kro- 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 


j 03 30 tat zawsze z najlep- 

szym zkutkiew: używane mR 
wszelkiego tadzeja eboro- 
by żołądka i przeciw 
uwichniętemu trawie- 
miw (brak apetytu, zatwar- 
dzenis i t. p.) przesiw kom- 
„gestieęm krwi i eler- 
ożobom, zatrudnionym przy zajęciu 


3 43 


3 z 
piemiom hemorośdalmym.*”* Szczególnie” zalecone 


chalakiego. 


~ |Bilińska, 
6 a __IEmska, 
„Franzensbadzka, 


< |Friedrichshaller, 
4 Giesshiibler, 


i 5 - „siedzącem. Fałszywe oby będą sądownie ści 
k 3 ą s ywe wyroby będą sądownie ścigane. 
rra a A ie Bo i | Ea Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka i zir. w. m. 


ódka francuska i sól 


_. Nejpewniejsze lekarstwo domowe na wzmoenienie cierpiącej ludzkości wę wszel- 

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie po wszystkim chorobom 

„_ anieniom wszelkiego rodzaju, bólora głowy, uszów i zgbów, zastarzałym i otwartym 
ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpałenin Oczów, porażeniom i uszk dzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju it. d. it à Woe finezkach » opisem użycia S© ent. w. a. 


TE tranowy M. Krohn & Co. 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunkóm jedynie odpowiedni do leczni- 
czego nżytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje Ai złr. w. a. 


+ Karlsbadzka, 
` Kissingen Rakoczy, 
Krynicka, 
Marienbadzka, 
Szczawnicka, 
Selcerska, 
Stainzka, 
Vichy,  (1433-5-8) 
Wiktorya gorzka, 
Żegiestowska, itd. 
nadchodzi co tydzień z najświeższego czer- 
pania do. GŁÓWNEGO SKŁADU 


w. Goldwassera ap, 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 44. | wagę "a Li AAAA 


w KOLBUSZÓWIE 


apt., 8. Buck 
ZU R, Ją bówski 
IMIU 


YA 


w ZE ZW R a OCZ 


|w Wiedniu, TX, Maria- Theresienstrasse 


; ri łięcia.  Bliźsza wiadomość w składzie re- 
jj | kawiczek J. Czynciela. 


of 


MOn 


Molla proszki Seidlickie. 


| zup: 


; | wnych mogą być przejrzane, ; 


nini WANE Zoom 
= now sacz 


Ustawa o madłnśśiaeh — 


z dodatkami i uzupełnieniami, ODFRGO- 
wna przez M. Knozyńskiego, b prif. Uniwers, 
Jaziell.. wyjdzie w lipou Ak — A. 
łe. na race wydawe „ Floryańskać - 
nnmeratę 1 z J; (1608.2-2) 


Rowy skład tramien 


metalowych i drewnianych 
po najumiarkowańszych cenach. 


Nowy karawan bogato ozdobny. również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta- 
nów i wieku. Wysyłam żałobników do znie- 
sienia ciała i asysty, wynaimuję doróżki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domn pod 
L. 50, Smoleńsk. J. Pękalski. 


338, I, otrzymają dziełko: franso. 


J. Meindl zakład artystyczny w Wiedniu 

Stełansplazt 7, poleca na zakończenie r. szkolnego | 
obrazki 56. ma nagrody 

wykonana w najpiękniejszym kolorowym drnku o= 

lejnym, lakierowane, na kartonie, bogato złocone, 

stosowne do oprawy, gatunek A. wielkość obrazka 

21-13 ctm., karton -33-25 ctm., 30, różn. przedsta- 


ień, patronowie śá., obrazki Chrystnaa i N. Panny 
T LM H tA łą. Stein h: 4 złr., gatunek B. wielki obr. 
D m i Ra m 15-18 otm , wielk. Jat Sa an , 12 géh. 
ay m te Sarco Jezusa i Msryi, Esse Homo,, 
c z e © Pe. św. Józef, św. Anna itd., tuzin a ka 
komisowy 50 centów. | (1678:38) 


"Wilhelm Kolischer i $p, Magister farmacył 


poszukuje umieszczenia. Bližsza wiadomość: Nowy 


Sącz pod lit W. IL. postó reaiznte. (1665-3-8) 
ECCE ZEE WCTT aaa 


zarządca dóbr 


msjący 40 lat; kawaler; władaj. w piśmie i mowie 
jorrie polsk: i niemieckim, od 25 lat czynny: tylko 
w większych gonpodarstwach, bar. „dobrze obeznany _ 
z gospod. wiejsk. i leśnicz., z manioulacyą gorzela- 
ną, niemniej i z utządz. i hodowlą ryb, obecnie 
na posadrie, poszukuje od 1 lipoa b. r. atałego 
miejsce. Łaskawe oferty ‘przyjmuje. pod adresem . 
p. Ax Kozubskiego. karyera w Wieliczce. (1679-3-3) 


Nr. 15, w pobliżu giełdy, 


polecają się do zakupna i sprzedaży rent, 
akcyj kolejowych i listów zastawnych pod 
najumiarkowańszemi warunkami. Przy za- 
kupnach. spekulacyjnych, zatrzymuje ku- 
pione pźapiery aż do zrealizowania za u- 
miatkowańem wynagrodzeniem: Zlecenia 
przyjmuje także w języku polskim. 
(1606-6-15) 


Pierwsze piętro 


składające się z 3 pokoi, kuchni i przed- 
pokoju, przy ul. Gołębiej niższej pod 
L. 188, z widokiem na plantacye i ulieę 
Wolską, jest od 1go lipca b. r. do wyna- 


Jak w latach poprzednich otrzy- 
muję co tydzień świeże transporta: 
Portland- Cemerńtu 

Grodzieckiego, 
który według orzeczenia rządowej 
stacyi probierczej dla materyałów bu- 
dowlanych w Berlinie z dnia :6go 
Sierpnia 1879 r. za arat i an 
silniejszy fabrykat tego rodzaju u- 
znany został. (1512-4-6) 


Wincenty Wróblewski 
w Banku Galicyjskim. | 


(1699-2-3) 


LEDEDES EEEE 
Wsezdeński 


O WYCIĄG OCTOWY G 


jest najtańszem i najlepszem za- M 
kupnem octu! Czterdziestokrotns $g? 


ZEZNANIA O 
rozeteńczenie wodą. Przez znawców 
Q|tampkl papierowe 


chwalony i uznany. « (1582-2-2) 
na uroczystości i festyny ogrodowe 


Wyłączny główny skład mają ô , 
8 © € polesa Ę SA 
Q Kassel & Comp. \ Edward Boschan w Wiedniu 

Bauernmarkt, Jasomirgottstrasse 6. 


0 Getreidecommisionsgeschóft 
Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 


Wien. 
od 1 zł. 50 cent. wzwyż. (1585-2-) 


MARIENBAJD 


w Czechach (stacya' kolei). 


Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych, jak w całym świećie zna- 
nych wód .glauberskich Kreuz- è Ferdinandsbrunn, Watłdquelle (przeciw 
nieżytom przyrządów do oddychania), BAUE (przeciw chorobom przyrzą- 
dów moczowych), zdrojowej soli, wyrabianych z niej pastylek i mułu mine- 
ralnego, który pod względem ilości zawartego w sobie żelaza ze ka Te) : 
najwyżej, stoi, 7 DREPES ETA 

| nada i rozsyłka wód mineralnych odbywa się tylko'w szkłańnych bū- 

telkach po */, litr. — Broszury o zdrojach i opisy użycia można dostać darmo od 
ZARZĄDU ZDROJOWEGO. _ 

Skład w KRAKOWIE u pp. J. Wentzla, Józefa Goldwassera i W. Goldwassera. 


Zastąpienie sienników 
i wszelkich wkładów driucianych. ' 
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dla szpitali 


Naczególnie: 
RODEFYEZ Ep 
DELAIN 


Godne”poleceniatz powodu żamiości, frwałości, czystości i elastyczności. 
i IW Wiedniu, I., Hiaximilianstrasse 1. BH A 
180/190 ctm. długości, 0:80 0:90 szerokości, A sztuka 5 złr. 50 cen e 
A Rozsyłki za zaliczką. (1581-2-3)8 B 
RENEE AA TAA EE 


Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. 
e 


Sexlisknera zdrój gorzzł 


Hunyadi Janos 


zbadany przez Liebiega, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych 

lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scanzoni, Buhl. 

Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje 
słusznie być poleconym jako 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrójów górzkich. 


Cena 


Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 
aptekach, jednak należy żądać zawsze wyrażnie Saxlehnera wodę gorzką. (1168-12-25) 


Właściciel: Andrzej Saxlehner, w Budapeszcie. 


ze o koci 


wedle kompozycyj F'iihricha, Fortnera, Qverbeckn na bźrdzo treałem płótnie artysty- 
cznie wykonane, poleca podpisany w następnej wislkości i cenie: 
a) olejno malowane (14 obrazów); 
wielkości. obrazów; wielkości obrazów: 


1. 142 centm. wys., 100 centm. szer., mar. soo ry 80 centm. wys., 60 oentm. szer., mar. 400 
II. 120 , » RAA » 700] V. żę 164049 0 4 pad 
III. 100 , 70 500|V1.50 „  „ 34 ESI ARI S MOBB 


n n n n | ? 
b) w druku olejnym (bardzo trwałe preparowane ); 
oentm, wys., 55 centm. Bzer., mar. 140 |III 45 centm. Wys., 32 centm. szer., mar. kę 
4 


» n n n 


n ” A. n 100 Iy. LJ 
c) Boże męki (krzyże po polach, na blasze malowane ) 
żabie: KE „d) drogi krzyżowe (relief w masie ) ; 
Mamy, zwykła i bogato ozdobione złotem lub naturalne dębowe, dostarczam w. każdym stylu. 

; ; „Zamówienia na obrazy ołtarzowe i pojedyncze obrazy świętych artystycznie wyko” 
nane, obliczam jak najtaniej i udzielam najchętniej na częściowe spłaty. RA 

Celom porównania moich wyrobów z innemi Ogłaszanemi drogami krzyżowemi, dostarczam 
stącyj ma próbę, rysunków ram i obszernego katalogu opłatnie, tak, że Bzan.. 
j csn przekonać sig mogą o dobroei towaru, a na żądanie daję takża 


kupujący oo maer tanich 
e poręczenie. ; À 
A NA. Berz, malarz 
w Monachium (München) Augiisteństrasse 12 
dawniej Schillerstrasse 31/1. Nr. 


UWAGA: Uznenia Frzewiel. Bskupich IKomsystorzów i innych Wysokich mindz ducho- 
( EE 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Zakociński, 


